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O samodzielność
„Warszawski Dziennik Naro­

dowy" zaprzeczył stanowczo 
memu twierdzeniu, że polski 
obóz t. zw. narodowy przeobra­
ził się w naśladownictwo ruchu 
hitlerowskiego. „Warszawski 
Dziennik Narodowy" sięga po 
palmę pierwszeństwa; nikt jesz­
cze nie słyszał o Hitlerze, a w 
Polsce podjęta już została, przed 
dwudziestu paru laty akcja „od- 
żydzania". Ponadto polski obóz 
„narodowy" zajmuje w  szeregu 
spraw postawę zgoła inną, niż 
hitleryzm, naprzykład — w spra 
wie stosunku do kościoła kato­
lickiego. „Warszawski Dzien­
nik Narodowy" legitymuje się 
wreszcie pięćdziesięcioletnią hi­
storią swego obozu, t. zn. zno- 
wuż — Ligą Polską.

W tej skali tradycja nie ist 
je. Między ideologią Ligi 1 ji-  
skiej, a dzisiejszym stanem ideo­
logicznym ruchu „narodowego" 
niema właściwie żadnych punk­
tów stycznych. Tradycja sięga 
istotnie do słynnego bojkotu Ży­
dów w latach, poprzedzających 
wybuch wojny światowej; wtedy 
fala antysemityzmu miała zato­
pić poczynania niepodległościo­
we i skierować masy w inną stro 
nę, nie w  kierunku walki z ca­
ratem. To nie jest „tradycja", 
którą warto byłoby się szczy­
cić!...

Ale przyjmuję — dla ułatwie­
nia dyskusji, — że p. Dmowski 
iest Allachem, a Hitler — pro­
rokiem jego, nie zaś odwrotnie. 
Nie zmienia to rzeczy prawdzi­
wie ważnej: praktykę stworzył 
Hitler; Mahomet wyprzedził A l­
lacha; i polscy „narodowcy" sto­
sują się „lojalnie" w swoim za­
kresie i na miarę własnych sił 
do kolejnych posunięć „Mekki 
antysemityzmu" — Berlina.

„Ghetto" w wyższych uczel­
niach; „obsadzanie" kawiarni, w  
której grają żydowscy muzycy, 
•.bomby" czy petardy w synago­
gach i t. d„ i t. p., — rozdział po 
ro,zdziale, punkt po punkcie, ści­
sk  i dokładnie według wzorów 
spóźnionego ideologicznie w sto 
sunk u do p. Dmowskiego p. Hi­
tlera.

Jeżeli kierownicy polskiego 
obozu „narodowego" nie zdają 
sobie sprawy, że w  tych warun- 

a ch < następuje z konieczności 
Asymilacja ideowa, psychiczna, 
uczuciowa, i w  rezultacie na u- 
icach polskich miast w dzielni- 

cach, zachodnich Rzeczypospoli- 
®1 ziawiaią się „swastyki" kan- 

"Trzeciej" Rzeszy na 
mo*naCih „0olskich chłopców, to 
konvyślu ość° P < > (W ia ć  ic b -  lek

niru dla doświadczeń innych kra­
jów, a więc i Z. S. S. R. Tamta 
jednak psychoza pewnych kół 
ze wzrokiem utkwionym we 
Wschód stanowi drobnostkę w 
porównaniu z psychozą „hitle- 
ryzowania", rozpanoszoną z lek­
kiej ręki obozu t. zw, narodowe­
go. I dlatego mówimy tak ka­
tegorycznie i z całą powagą, że

niektóre „oficjalne" i niektóre 
„narodowe" przejawy stosunku 
do „Trzeciej" Rzeszy przypomi­
nają do złudzenia XVIII stulecie. 
Tu jest walka i będzie — z na­
szej strony — walka coraz o- 
strzejsza.

Bo samodzielność Polski — 
to nietylko samodzielność pań­
stwowa; to tak samo — samo­

dzielność kulturalna, psychicz­
na, ideowa, obyczajowa. Nasza 
sniędzynarodowość godzi się z 
tą samodzielnością całkowicie; 
międzynarodowość" nacjonali­

zmu polskiego staje się — powta 
rzam raz jeszcze — asymilacją 
zbiorową na rzecz idej, pojęć i 
obyczajów „Trzeciej" Rzeszy. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W e  F r a i  c j i

Zwrot na lewo
Paul-Boncour ministrem dla Ligi Marodów

W ielkie francuskie dzienniki in- 
'o rm acy jne  w  sw ych w ydaniach  
’epartam entalnych  obszernie k o ­

m entują u tw orzenie now ego R zą­
du.

„Le Jo u rn a l"  podkreśla , iż no­
wy Rząd ma orjentację nieco bar­
dziej lewicową i d la tego  może 
spodziew ać się neutralności, je­
żeli naw et nie poparc ia  ze strony  
socjalistów . Nie należy żyw ić nie 
pokoju co do tego, czy Rząd osią 
gnie w iększość w  parlam encie. 
N iew ątpliw ie obecność m inistrów  
F landina, T helliera  i P ietri w y s ta r­
czy do osiągnięcia poparc ia  w szyst 
kich republikanów  lewicy i człon­
ków  „A lliance D em ocratique*. 
Dziennik uw aża, że obecność w  g a ­
binecie F landina, jako  m inistra 
sp raw  zagranicznych, in terp re to ­
w ać m ożna jako  chęć zbliżenia się 
Francji do W. Brytanji.

P raw icow e „Echo de P aris"  zaj

m uje stanow isko zdecydow anie 
nieprzychylne i pisze, że prem jer 
S arrau t stw orzył listę gabinetu  
najbardzie j dziw aczną, nieoczeki­
w aną , bez jakiejkolw iek linji kie­
rowniczej. N om inacja F landina — 
zdaniem  dziennika —  w skazuje 
n a  to, że F rancja  zaangażuje się 
w sprawie sankcyj.

P rasa  londyńska, om aw iając u- 
tw orzenie gab inetu  S arrau t w yra­
ża przekonanie, że now y Rząd 
francuski u trzym a dotychczasow ą 
linję w spó łp racy  francusko  -  a n ­
gielskiej.

„Daily T eleg raph" podkreśla , że 
now y prem jer je s t gorącym  zw o­
lennikiem w spó łp racy  z L igą N a ­
rodów , a  now y m inister sp raw  
zagran icznych  Flandin w ypow ia­
dał się zaw sze za koniecznością 
w spółpracy  francusko - ang iel­
skiej.

Francuski „Dzienik Urzędowy" 
ogłasza dekrety nominacyjne no­
wych ministrów. Dekret dotyczą­
cy Paul Boncoura opiewa, iż jest 
on mianowany ministrem bez te­
ki i stałym delegatem do Ligi Na­
rodów. (PAT).

•  * 
*

S aszą  ocenę Rządu S arrauf po ­
dajem y na str. 2.

Nasz drugi skolei

numer propagandowy
ukaże się, jak pisaliśmy, na dni 2 i 3 lutego w znacznie zwiększonej 
objętości.

Numer ten wiążem y z p ięćdziesiątą  rocznicą Pierwszego „Proleta- 
rjatu", z w ielkim  ówczesnym w ysiłk iem  twórczym Socjalizmu pol­
skiego.

Nasz NUMER PROPAGANDOW Y zawierać będzie — między inne- 
mi —  prace i utwory:

Tomasza Arciszewskiego, Leona Berensona, J. M. Borskiego, Cz. 
Cieplińskiego, Adama Ciołkosza, Kazimierza Czapińskiego, Doroty  
Kluszyńskiej, Jana Kwap ńskiego, Leona Kruczkowskiego, J N. Mil­
lera, Juliana Maliniaka, M ieczysław a N iedziałkowskiego, Lecha Pi­
wowara, Adama Próchnika- K azim ierza Pużaka, Edwarda Szymań­
skiego, Ultimusa, Wandy W asilew skiej, Leona W asilewskiego, T eo­
fila W ojeńskiego.

Zamawiajcei nasz NUMER PROPAGANDOW Y zawczasu w naszej
Administracji (W arszawa. W arecka 7, te!. 220-13 i 5-13-80).

Dziś w Warszawie
o godz. 11 m. 30 r. w sali W arszaw skiego Towarzystwa Hygjenicz- 

nego —  odczyt zbiorowy na temat

„Literatura w walce z faszyzmem i wojną”
Przemawiają: J. N. Miller, Al. Wat, Kazimierz C-apiński, TeofU 

W ojeński, J. Wittlin 
B ilety —  przy wejściu.

Kapitulacja w f o n i e  prolestu

socja listyczn i P° ,skl^ °  .ruch.u
le ży  jedno “ T a ’iba / •  w T
nych zagadnień J  u?
MV p o w s t r z y ^ f l ^  M - .
wodzeniem — F

ł -  ę s : T
m , Stalm a uc2T M  s p r a w d z ić  
lewucowosci polskiej s o ­
cjalizm polski na sam odzielną  
tkórczosc m yślow ą, Qa sam o_ 
dzielną analizę w łasnej polskiej 
rzeczyw istości, na korzystanie z 
w łasnych polskich dośw iadczeń  
przy pełnem  zresztą  zrozum ie-

W łoskie koła pó łu rzędow e w  n a ­
stępujący  sposób  kom entują notę 
w łoską, w ysłaną w  odpow iedzi na 
m em orandum  m inistra  Edena:

Koła w łoskie przedew szystkiem  
zw raca ją  uw agę na fakt, że An- 
g lja  p rzeprow adziła  rozm ow y na 
tem at pom ocy na M orzu śródziem - 
nem z g ru p ą  p ań s tw  dow olnie w y­
branych , zw raca jąc  się nietylko do 
Francji, Grecji, T urc ji i Jugosła- 
w ji, ale rów nież do C zechosłow a­
cji i Rumunji. A nglja pom inęła n a ­
tom iast H iszpanję, k tó ra  je s t p ań ­
stw em  śródziem no-m orskiem . Ak­
cja W . B rytanji je s t n iepo trzeb­
na, poniew aż
Włochy nie miały i nie mają żadne­

go zamiaru atakowania 
W. Brytanji.

istnieje niebezpieczeństw o 
w ojny  europejskiej, to  w yw ołane 
ono zostało w yłącznie obecnością 
angielskiej floty w ojennej w  b ase­
nie śródziem nom orskim . S p o l^ j 
W łoch zapob iegał do tychczas 
wszelkim  incydentom .

W prawdzie
sankcje gosoodarcze i finansowe 

są bardzo ciężkie,
ale W łochy ośw iadczyły, że nie 
zareagują na nie aktami wojenne- 
mi. Dlatego też w szelkie alarmy 
oraz cała akcja angielska pozba­
wione są racji bytu.

Jeśli Anglja podjęła  sw ą akcję 
w  przew idyw aniu  nałożenia em ­
b a rg a  n a  naftę, to  w  takim  razie 
należy przypom nieć, iż

Wiochy nigdy nie oświadczyły, iż 
embargo na naftę uważać będą za 

akt wojenny.
W łochy zapew niały  tylko, że 

byłby to  ak t szczególnie n iep rzy ja­
cielski w obec W łoch.

Całe to w yjaśnienie jest oczyw i­
ście kap itu lacją  W łoch, gdyż M us­
solini i jego  p ra sa  n ieraz groziły 
w ojną w  razie w prow adzen ia  em ­
b a rg a  na naftę. Ciekawe, że W ło 
chy p rzyznają , że sankcje są b a r ­
dzo ciężkie. D otychczas tw ierdz i­
ły, że m ogą się obejść bez z a g ra ­
nicznej pomocy.

Sytuacja na froncie

Walki na Północy
Wycofanie się Włochów na Południu

Bitwa, która się toczyła, w zglę­
dnie się jeszcze toczy, na froncie 
północnym, należała do najkrwaw­
szych operacyj od czasu rozpoczę 
cia działań wojennych. Bitwa ta— 
jak donoszą dopiero obecnie źródła 
w łoskie —  rozpoczęła się w ubie­

gły wtorek. Rozpoczęli ją Abi- 
syńczycy natarciem na zachód od 
Makalle. W  akcji po stronie abi- 
syńskiej brało udział 25,000 wojow  
sików , naprzeciwko których znaj­
dowały się dwie dywizje Askarów, 
Broniące prawego skrzydła w ło­
skiego na odcinku Makalle,

W obec gwałtowności pierwszego  
natarcia abisyńskiego, wysunięte 
posterunki w łoskie musiały się cof 
nąć. Po nadejściu posiłków, W ło­
si rozpoczęli gwałtowny ogień za­
porowy, który dokonał wielkich  

spustoszeń w  szeregach abisyó-

GCrupp fes! zsdewolonf
z obecnej sytuacji i ma... rację...

W ielkie zakłady Kruppa w Es­
sen, koncentrujące w swem ręku 
głów ne gałęzie niem ieckiego prze­
mysłu wojennego, ogłosiły sprawo 
zdanie za rok gospodarczy 1935 
kończący się w e wrześniu.

Towarzystwo posiada kapitał ak 
cyjny w  w ysokości 460 miljonów 
mk. W  porównaniu z r. 1934 zysk  
brutto w okresie sprawozdawczym  
w zrósł o 24 procent do 232 310,000 
mk. ZYSK NETTO ZWIĘKSZYŁ 
SIĘ O 35 PROCENT do 10 034,COC 
mk. Czysty dochód przekazano do 
różnych funduszów rezeiw ow ych  
zakładów,

SPRAW OZDANIE PODKREŚLA

Z ZADOWOLENIEM OŻYWIENIE 
DZIAŁALNOŚCI ZAKŁADÓY/ W 
ROKU UBIEGŁYM Produkcja wy 
sokich p ieców  osiągnęła poziom z 
r, 1926, który — jak wiadomo —  
w ykazał najwyższą konjunkturę za 
kładów Kruppa w  całym okresie 
powojennym. Produkcja "-lirowej 
stali w ykazała w  r 1935 stały roz 
wój, przyczem również eksport p o­
dniósł się  o  11,5 procent w poró­
wnaniu z rokiem poprzednim. Stan 
zam ówień na nowy rok gwarantu­
je dobre zatrudnienie do wiosny.

skich, nie powstrzymał jednakże 
całkow icie ataku. W e wtorek w ie­
czorem — pisze dalej komunikat 
włoski — Abisyńczycy mogli uwa­
żać, iż dzień ten zakończył się ich 

powodzeniem .
W  środę rano, po krótkiem przy­

gotowaniu W łosi rozpoczęli kontr­
ofensyw ę . Pozycje abisyńskie zo­
stały zasypane pociskam i armat- 
niemi, a następnie piechota włoska 
ruszyła do ataku. W ywiązała się 
zajadła walka na białą broń. Pod­
czas całej akcjj sam oloty włoskie 
bez przerwy rzucały bomby i o- 
strzeliwały z karabinów m aszyno­
wych kolumny abisyńskie. W czwar 
tek W iesi ponowili ataki i według 
ich inSormacyj, oddziały piechoty 
włoskiej posunęły się naprzód.

Komunikat w łoski nie podaje ja­
kie były straty w łoskie i kto w y­
grał bitwę, ogranicza się tylko do 
ogólnikowego stwierdzenia, że po 
3-dniowych walkach „W łosi posu­
nęły  się naprzód.".,.

Źródła abisyńskie podają, że w 
bitw ie pod M akalle W łosi mieii 
stracić przeszło 3000 zabitych, ran 
nych i jeńców. Abisyńska kwatera

główna pozatem  twierdzi, że bit­
wa pod M akalle, która nie jest zu­
pełn ie zakończona, sta ła  się w iel- 
kiem zw ycięstw em  wojsk abisyń- 
skich nad Włochami,

**
*

Na południu wojska w łoskie, któ  
re prowadziły ofensyw ę pod Dolo, 
zatrzym ały się a częściow o w yco­
fały się na sw e dawne pozycje. W e 
dług ostatnich doniesień kawale- 
rja i oddziały czołgów znajdują się  
obecnie zaledw ie w odległości 50 
km. od punktu wyjścia ofensywy.

*
„Daily Telegraph ‘ donosi z Nai­

robi, że w tych dniach 380 som ali- 
sów  w łoskich, dezerterów, przekro 
czylo granice kolonji angielskiej 
Kenya. Żołnierze zostali przez w ła­
dze angielskie rozbrojeni i osadze­
ni w  obozie koncentracyjnym.

**
*

Dedzaz Gassasah. główny przy­
w ódca powstania prowincji G o- 
dzam, który zbiegł po rozbiciu jego 
oddziałów przez wojska rządowe, 
został aresztow any w  pobliżu jezio  
ra Tsana.

Na Krze lodowej
Tragedia rybaków  na Morzu Kaspijskiem

J a k  już podaliśm y, na m orzu K a- 
spijskiem  w  pobliżu m iasta Gu- 
riew  odłam ała się o lbrzym ia kra, 

i— — v ł —. . u— .—. -  nrivuuj. na k tó rej w  chw ih k a tas tro fy  znaj- 
Zakladv Kruppa zatrudniają obec- dow ało się 1683 rybaków , 1480 ko­
nie 91,507 robotników i p n e o w n i-  ‘ ni i duża ilcść sani. K ra zepchnię- 
ków, (PAT). , ta  zo sta ła  n a  p e łne  m orze. R y b a­

cy, któnzy zabrali z sobą stację 
radjonadaw czą, kom unikują się z 
w ładzam i m iasta G urjew , k tó re  o r­
ganizują akcję ratunkow ą. R ybacy 
posiadają zapasy  żyw ności i le­
k a rs tw  na 40 dni.
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Obchód ten, urządzany wspólnie 
przez P. P< S., Stow. b. Więźniów 
Politycznych i T. U. R., poświęco­
ny jest pięćdziesiątej rocznicy 
Pierwszego „Proletariatu", oraz 
pierwszej rocznicy zgonu Aleksan­
dra Dębskiego. >

Program obchodu przedstawia 
się następująco:

Słowo wstępne — tow. Tomasz 
Arciszewski;

O dziejach „Proletariatu" — tow, 
Adam Próchnik;

0  działalności Aleksandra Dęb­
skiego — tow. Norbert Barlłcki.

W części artystycznej wezmą 
udział:

orkiestra Związku Pracowników 
■Elektrowni;

MAŁY FELIETON

Sztuka życia
Jeżeli w Polsce niezupełnie dobrze 

się dzieje, to nietylko dlatego, ie  
jedni nic nie zarabiają, a drudzy zbi­
ja ją  grubą monetę, ale również dla­
tego, ie  gdy jedni od kilku  lat są bez 
pracy, to inni są obarczeni pracą po­
nad miarę i ponad siły.

M usi nastąpić sprawiedliwy po- 
'zial zarówno dochodu społecznego, 

jak  i pracy.
Obliczono, że nasza policja pań- 

stivowa spełnia S07 czynnośd!
207 czynności! To je s t poprostu 

lie do uwierzenia. Przeciętny śm ier­
telnik, gdy ma załatwić w ciągu dnia 
pięć czynności: zapłacić komorne,
wykupić weksel, uiścić podatek, urc- 
rulować rachunek za elektryczność,

11 wieczorem pójść z  przyjaciółką do 
kina, gubi się w tern w szystkiem  i na  
tom kończy się dzień, że idzie wieczo- 

m do kina, bo trudno podołać tylu  
■ 'iowiązkom. A  tu  207 czynności!

Zdumiewające jest, że taki pan w 
•/ranatowym mundurze może to wszy­
tko spamiętać  t  że przez pomyłkę 

vie zrobi, czegoś takiego, co wcale do 
niego nie należy. I nic zdziwiłbym  
iię wcale, gdybym pewnego dnia 
przeczytał, że policjant taki a taki 
napisał grubą książkę, albo że p rzy­
szedł na posiedzenie Senatu i zasiadł 
pomiędzy senatorami, albo że p rzy­
chwycił złodzieja, słowem, że zrobił 
coś takiego, co do niego nie należy.

P rzy  207 czynnościach sam Koper­
n ik kręćka by dostał!

Do czynności policji należy także 
wywiad polityczny. Pewien poseł o- 
pouńadał w Sejmie, że taki wywiad  
polityczny w  Warszawie pan post 
rilnkowy w  ten sposób załatwia, że 
zapytuje dozorcę domu, a ten niern 
w miarę tego, ile dostaje od lokatora 
za bramę, ocenia jego prawomyślnośó.

Dla wielu oświadczenie to było 
rewelacją, tylko nie dla mnie. Od- 

.dawna wiem, ja k  ważną rolę ma do 
spełnienia dozorca domu w  Polsce.

. Jego obowiązkiem je st nietylko u trzy  
mywanie w  czystości kamienicy w ca­
łości oraz poszczególnych je j  części, 
ale ma on także dbać o czystość prze­
konań swoich lokatorów.

Dlatego od najdawniejszych lat 
.u fiłu ją ,, zflskarbiff sobie uznanie do­
zorcy domu. Gdy nawet zdarzy się, 
ze wracam do domu przed zamknię­
ciem bramy, czekam na ulicy tak  
długo, aż dozorca je j nie zamknie, 
by mieć okazję uściśnięcia mu dłoni 
przy wręczaniu sutego napiwku, czyli 
tak zw anej z galicyjska „szpery44.

Od czasu do czasu daję mu także 
zaproszenia na „sanacyjne“  akade- 
mje, kartki do kina ua polskie film y  

''oraz przeczytane dzienniki „sanacyj­
ne4'. Byw a także, że zapraszam go na 
parć. kolejek, po których wracamy 
nad ranem do domu, śpiewając: 
,M y'—" i  t. d. W  tym  wypadku Wa- 
tenty nigdy nie chce przyjąć szpery 
za otwarcie bramy. On zabiera się do 
miotły, a mnie każe zabrać się do 
pióra, znpćwniając, że żadna praca 
n ic  hańbi.

Z a  tę efnę kupiłem, sobie dobrą re­
nom,f w  komJsarjacie, spokój ducho- 

.wy, spokojny t  niczem niezakłócony 
sen.-, oraz pewność, ie  z granatowej 
strony nie spotka mnie żadna niemi­
łą niespodzianka.

Tak. tak, szanowni Czytelnicy, 
sztuka żyda  jest najtrudniejszą sztu­
ką, co w  niczem nie zmienia postaci 
rzeczy, że 207 czynności, obarczają- 
cych policję, je s t  stanowczo zadużo.

tJLTTM US

Podziękow anie
Zarząd Związku Pracowników 

Komunalnych i Instytucji Użytecz­
ności Publicznej w Polsce, oddz. 1 
w  Łodzi, na posiedzeniu w dniu 21 
stycznia 1936 r. postanowił w yra­
zić najgłębsze słowa współczucia 
z powodu zgonu M arjana Dudziń­
skiego pozostałej po nim rodzinie.

Jednocześnie tą  drogą wyraża 
gorące słowa podziękowania w do­
wie, p. Ludwice Dudzińskiej, oraz 
synom zmarłego, Bolesławowi i 
.Witoldowi, za przekazanie księgo­
zbioru zmarłego w  ilości dziewię- 
piuset książek na cele bibljoteki na 
szego Związku oraz dzielnicy PPS. 
„Zielonei" w Łoclzi.

Uważamy za swój ooowiązek 
podkreślić też, że tow. Bolesław 
Dudziński już od dłuższego czasu 
zasila biblioteki dzielnicowe PPS 
wartościowcmi książkami ze sw e­
go księgozbioru, a międzv inneml 
dzielnice: . „Górna", „Chojny"
■,„Zielona'' i nas* Związek. 

Prezydium Związku: 
przewodniczący St. W ojdan 

^wiceprzewodniczący St. Kosicki 
sekretarz Eugeniusz Ainenkiel 

skarbnik Bronisław  Mońko.

Warszawa robotnicza
w hołdzie Pierwszemu „Proletariatowi”

Uroczysty obchfid w  
„Ateneum" o godz. 10 m

saliniedzielą 2 lutego w  
, 30 r.

chór Związku Drukarzy;
recytacja fragmentów listów ska 

zanych „proletarjatczyków" — Eu- 
genjusz Poreda;

śpiew solowy — Ida Czajkow. 
ska;

zespół robotniczy pod kierun­
kiem E. Poredy odegra 2 sceny ze 
sztuki „Ludwik Waryński", pióra 
J. Krzesławskiego,

Bilety wstępu po 40 i 20 gr. *>d 
osoby nabywać można: w Admini­
stracji „Robotnika", Warecka 7, 
w OKR. PPS., Długa 21, w Stow, 
b. Więźniów Polit., Bielańska 9, w 
Sekretariacie Gen. T.UJŁ, Czer­
wonego Krzyża 20, lub w dniu ob­
chodu w kasie.

Ślepy, ale szczęśliwy traf.
" Loterją rząćzi traf. Ale tr a f  może 
być szczęśliwy, lub niepomyślny. Nie 
znaj cizie się chyba nikt, ktoby się nie 
zgodził z tern, że wyniki ostatniego 
ciągnienia miljona zawdzięczać nale­
ży wypadkowi nader- szczęśliwemu.

Oto np. pip. W ładysław  Giemza 
i Jakób Kotapka, sympatyczni robo- 
ciarze w Mościcach, pracujący — 
pierwszy, jako ślusarz, drugi zaś — 
jako szofer. G rają od kilku lat 
wspólnie. W poprzednich loterjach 
posiadali inny numer, a że w ciągu 
pewnego czasu nie padła nań żadna 
większa w ygrana, więc zmienili go 
na Nr. 44.794. I  oto zdarzyło się, że 
na dawny numer padła wygrana 
100.000 zł. Przyjaciele byli bardzo 
tem zmartwieni. Okazało się jednak, 
ie  Nr. 44.794, nabyty w kolekturze 
Józefa Maschlera w Tarnowie (pl. 
Kazimierza 1) jest jeszcze szczęślrw 
szy, gdyż padł nań miljon. S tąd nau­
ka: nie należy się zrażać do nume­
rów, bo każdy ma jednakowe szanse,

a raczej —  kto może —  powinien 
mieć kilka rozmaitych losów.

O wygranej dowiedziała się mał­
żonka p. Kotapki z transm isji radjo- 
wej i posłała do niego w chwili, gdy 
jako szofer, wyjeżdżał do Lwowa. P. 
Kotapka przypuszczał początkowo, 
że stało się jakieś nieszczęście, po­
wrócił więc śpiesznie wystraszony do 
domu. Tam dowiedział się dopiero, 
że stał się nagle bogaczem.

O statnia wreszcie ćwiartka należy 
do p. Kołodziejowej, żony mechanika 
w Mościcach. Pani K. posiada w *o- 
dzinie licznych bezrobotnych, cieszy 
się więc bardzo, że dzięki 200.000 zł.j 
jakie otrzym ała z Generalnej Dyrek­
cji Loterji Państwowej, będzie mogła 
nietylko zapewnić byt sobie, ale też 
i zabezpieczyć przyszłość krewnym.

Szczęśliwi wybrańcy fortuny pozo­
stawili narazie swe wygrane w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, Zaopa­
trzyli się też niezwłocznie w losy dot 
I-ej klasy 35-ej Loterji, której jkjg-j 
nięnie rozpoczyna się 20 lutego r.

in i i i  in. Mi
Termin zapowiedzenia apelacji 

od wyroku w procesie o zabój­
stwo min. Pierackiego już upłynął. 
Obrońcy wszystkich oskarżonych, 
jak również oskarżeni Myhal i Ma-

luca, nie posiadający obrońców 
zapowiedź apelacji złożyli. Proku­
ratura nie zapowiedziała apelacji 
uznając w idać wym iar kary za do­
stateczny.

Nowy Rząd francuski
Laval wolał ustąpić, nie czeka­

jąc aż Izba obali go w głosowaniu. 
Szły pogłoski, że w nowym Rzą­
dzie Laval zachowa tekę ministra 
spraw zagranicznych, co byłoby 
kiepskim żartem i wyzwaniem pod 
adresem większości Izby, która 
zwalczała Lavala nietylko za jego 
flirt i ciche współdziałanie z faszy­
stami francuskimi, lecz także za 
jego politykę zagraniczną, zwłasz­
cza za krętacką taktykę w Gene­
wie.

Laval jednak odszedł i... oby na 
zawsze. Nowy Rząd powstał — 
jak na stosunki francuskie — wy­
jątkowo prędko. Rząd ten ma nie­
wątpliwie charakter przejściowy i 
zajmie się przeprowadzeniem wy­
borów.

Najcharakterystyczniejszą cechą 
nowego Rządu jest to, że nie jest 
on już Rządem t. zw. „narodo­
wym".

Skład nowego Rządu jest cen- 
trowo - lewicowy, z wyłączeniem 
jednak socjalistów i komunistów. 
Najwybitniejszymi przedstawicie­

lami tej lewicy są: Paul Boncour 
i przywódca grupy nieżyjącego już 
Renaudela, Dćat. Obaj byli jeszcze 
niedawno wybitnymi członkami 
partji socjalistycznej.

Ponieważ Rząd jest przejściowy, 
najważniejszą teką jest w nim te­
ka ministra spraw zagranicznych, 
gdyż w polityce zagranicznej nie

może być przerwy, zwłaszcza, że 
na porządku dziennym znajduje 
się wojna włosko-abisyńska.

Min. Flandin, były premjer, jest, 
jako minister spraw zagranicznych, 
niezapisaną kartą. Ale niewątpli­
wie Paul Boncour, który został mi­
nistrem bez teki, a jest doskona­
łym znawcą terenu genewskiego, 
będzie conajmniej głównym dorad­
cą . Flancjina w  Lidze Narodów. 
Wydaje się, że Paul Boncour bę­
dzie tem, czem był Eden, zanim 
został ministrem spraw zagranicz­
nych.

Jeżeli nie osoba Flandina, to 
Paul Boncour, daje gwarancję, że 
między' polityką Francji a Anglją 
w Genewie zapanuje harmonja i żc 
nie powtórzą się przykre zgrzyty, 
wywoływane polityką Lavala.

Ustąpienie Lavala jest wielkim 
ciosem dla Mussolłniego.

o r b r a ć  d r o c p #  T„
najkrótszq i najszybciej pro- 
w adzqeq do w ydobycia się  
z kłopotów i b iedy? W ybierz­
c ie  drogę przeznaczen ia  i lo­
su! Tq drogq jest loterja, kłóra 
w jednej chwili m oże W as usz­
częśliw ić, obdarzajqc wygra- 
nq. Losy do I-ej klasy 3 5  loterji 
sq już do nabycia w kolekturze

UJOLMISKI
C e n tra la : , 

W arszawa, N ow y Św iat 19.
O ddzia ły :  

w W a rszaw ie ,  Wilnie i K rakowie. 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  

Konto P K. O .  7 1 9 2 .
C e n a  losu 4 0  zł; ćw ia r tka  1 0  zł. 

C iqgn ien ie  2 0  lutego.

Pożar na Dalekim Wschodzie
ZAMORDOWANIE DELEGATA 

RZĄDU NANKIŃSKIEGO.
Delegat Rządu nankińskiego przy 

władzach mongolskich, znajdują­
cych się pod w ładzą Japonji, zo­
stał zamordowany w czasie prze­
jazdu autobusem, którym pow ra­
cał do Kałganu po odbyciu konfe-

Pomoc sanitarna
dla Abisynji

Zarząd główny Polskiego Czer- 
woi.ego Krzyża, pragnąc przyjść z 
pomocą ofiarom walk w Abisywji, 
wysłał pod adresem  etiopskiego 
Czerwonego Krzyża transport 4 
skrzyń i 17 k la tea  z malerjałem 
sanitarnym  i opatrunkowym  k tó ­
ry zaw iera 5 000 sztak opatrunków 
indywidualnych, 10 kg. jodyny w 
kryształkach, 100 szt. noźv stand a 
ryzowanych — ogółem wartości

około 10 tysięcy zł.
Transport powyżą^y został wy­

słany do Gdyni, skąd drogą rnoa- 
ską skierowany będzie dalej dó 
portu Dżibuti. O wysyłce tego trat. 
sportu zawiadomieni z os tak: Czer 
wony Krzyż w Addis Abeóie, kon­
sul etjopski w Dż buti oraz korn'- 
te t międzynarodowy Czerwonego 
Krzyża w Genewie. (PAT).

W dalszym ciągu posiedzenia 
Ligi przystąpiono do obrad nad 
skargą sowiecką w sprawie zer­
wania przez Urugwaj stosunków' 
dyplomatycznych z ZSRR. Spra­
wozdawca tego zagadnienia min. 
Tftulesću, oświadczył, że: po dłuż 
szych naradach uzgodnił tekst 
przedłożonej R adzie ' rezolucji.

Rezolucja ta  stwierdziwszy, iż 
przedstawiciel Urugwaju uznał ’w 
zajętem przez siebie stanowisku 
prawnćm, że nie jest obowiązany 
do przedstawienia dowodów żąda­

nych przez Związek Sowiecki i że 
z drugiej strony Związek Sowiec 
ki nie nalega, by Rada wydała w 
tej sprawie jakieś orzeczenie, w y ­
raża nadzieję, że obydwa kraje 
skorzystają z pierwszej nadarza­
jącej się sposobności, by nawiązać 
nanowo stosunki dyplomatyczne 

Rezolucja wzywa wreżscie Obie 
strony, by powstrzymały się od 
wszelkich aktów, mogących przy 
nieść szkodę pokojowi świata.

(PAT).

Zaburzenia w Meksyku

CHORA WĄTROBA zatruwa organizm...
Zaburzenia w funkjonowaniu wątroby i wydzielaniu żółci powodują swo­
jego rodzaju jakby zatrucie organizmu i' na tem tle szereg najrozm ait­
szych chorób. Zioła M agistra Wolskiego ze znak. ochr. „BILLOSA'*, za­
wierające znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobudzają w ątro­
bę -do właściwej pracy i prawidłowego wydzielania żółci oraz powodują 
naturalne wypróżnienia. Stosują się PrzY cierpieniach wątroby, worecz­

ka żółciowego, kamicv żółciowej i żółtaczce.

w y t w ó r n ia  MAGISTER WOLSKI J ł o t a " ?

Z Mexico City donoszą, że w sta­
nie Pueblo na tle proklamowanego 
niedawno strajku generalnego ro­
botników rolnych i przemysłowych 
doszło do ostrych zaburzeń. Straj­
kujący napadali w okolicy Pueblo 
r.a wozy z mlekiem, oraz na sklepy 
z jarzynami i opalem, które dosta­
wiały węgiel i artykuły spożywcze 
do miasta. W samem Pueblo straj-

A jednak będzie Rząd koalicyjny
Nahas Pasza ustępując wobec 

nalegań króla Fuąda, zgodził się 
na utworzenie Rządu koalicyjne­
go, do którego weszliby przedsta 
wiciele wszystkich partyj. Poza- 
tem przyw ódca W aldystów  miał 
ustosunkować * się przychylnie 
do projektu natychmiastowego

wszczęcia rokowań anglo - egip­
skich. Do prowadzenia tych roko 
wań ma być utworzona komisja 
królewska pod warunkiem, że 
większość tej komisji stanowić 
będą przedstawiciele W afdystów, 
a przewodniczącym będzie Nahas 
Pasza. (PAT).

L, NowaKowsKi i Syn
W arszawa, ul. Elektoralna 24, róg Solne]. Tel. 503-23  
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kujący napadali na sklepy spożyw­
cze, zmuszając je do zamknięcia, 

tszość sklepów zamknięto.
Strajk proklamowany został 

przez regionalny związek robotni­
ków rolnych i przemysłowych, w 
odpowiedzi na odrzucenia przez 
Rząd wysuniętego przez związek 
żądania wywłaszczenia prywatnej 
własności. (ATE),

Kłótnie wśród h tlerowców
Wiadomo oddawna, że wśród 

dygnitarzy hitlerowskich pauuie 
cicha walka osobista, że jedne ko­
terie gryzą się z innemi.

M. im. o stra  niechęć, a naw et nie 
nawiść, istnieje między G oebbe1- 
sean i Leycm z jednej, a Schach 
tem z drugiej śtroay.

Włamyjnacz-ekanomista
Policja w Zagrzebiu przychwyciła 

na gorącym uczynku pewnego wła­
mywacza i osadziła go w areszcie. 
Gdy sprawa znalazła się w sądzie, o- 
skarżony tłumaczył się, iż nie jest 
on zawodowym przestępcą, lecz tym 
razem chciał zdobyć pieniądze na ko­
szty wydania książki, którą napisał.

Przeprowadzona przez policję w 
mieszkaniu przestępcy rewizja, isto­
tnie wykryła rękopis obszernego dzie 
ła treści ekonomicznej, zatytułowa­
nego „Jak zwalczyć kryzys".

Okazało się, że podsądpy jedno 
dzieło treści filozoficznej już napisał 
i wydał.

Ta gruntowna znajomość filozofji 
i ekonomji niewiele pomogła uczo­
nemu włamywaczowi.

Sąd skazał go na rok więzienia, 
przyczcm sędzia ironicznie zaznaczył, 
że kara zostaje mu wymierzona za 
to, że zwalczanie kryzysu zaczął od 
siebie.

Schacht wykpiwa pozornie an- 
tykapitalAstyczae .manewry Ley a 
przywódcy „frontu robotniczego , 
oraz antysemicką propagandę 
Goebbelsa; wyśmiewa „bohaterów, 
wybijających w nocy szyby".

Z zemsty za to  Goebbels skonfi­
skował dużą część mowy króle­
wieckiej Schachta, występującej o- 
stro przeciw antysemickim aw an­
turom. Schacht kazał w ydrukować 
swoją mowę w caiości i rozesłał 
ją wszystkim, którzy jćj zażądali 

Schacht odpłacił się Goebble- 
sowi przez to, że obciął mu w ydat­
ki na propagandę

Goebbels wówczas przem ycił du 
żą ilość m arek zagranicę, celem o- 
płacenia tam  swoich agentów. Na 
tp znowu Schacht zarządzał, • że 
m arki papekow e, przem ycane za ­
g ran icę  są — bez wartości.

H itler pop iera  narazie Schachta, 
ale H itler sam podilega już kon ­
troli. H itler musiał się zgodzić r.a 
żądanie innych ministrów, by swe 
przemówienia przedkładał gabine­
towi m inistrów przed ich wygło­
szeniem. Z tego powodu prżedsła- 
wiciele prasy nie maią prąw r 
wstępu na zebrania, na których 
przem aw ia H itler, a radjo me 
transm ituje jego mów.

Dopiero po skontrolow ał ’u mo­
wy przez gabinet, idzie ona do 
radja i prasy.

rencji z księciem Teh (zausznika 
Japonji). M orderstwo, dokonane 
oczywiście przez „nieznanych 
spraw ców ", wywołało wielkie w ra 
żenie wśród Mongołów, ze wzglę­
du na popularność zabitego. Koła 
chińskie (i nietylko chińskie) nie 
mają żadnych wątpliwości, iż m or­
derstwo ma charakter polityczny.

OBIE STRONY GROŻĄ 
KONSEKWENCJAMI.

Dzienniki japońskie zam ieszcza­
ją wiadomość z Hsin-King, iż Rząd 
Mandżukuo wystosować ma jedno 
cześnie do Rządów Mongolji Ze­
wnętrznej i ZSSR noty z żądaniem, 
aby oddziały rosyjsko - mongol­
skie, zgromadzone na granicy 
mandżursko - mongolskiej, zosta­
ły stam tąd wycofane. W  przeciw­
nym razie Rząd M andżukuo będzie 
uważał, że ZSSR i M ongolja pono­
sić będą całkowitą odpowiedzial­
ność za wypadki, mogące wynik­
nąć z faktu bliskości tych oddzia­
łów.

Z drugiej strony arm ja kw an- 
tuńska jest jakoby zdecydowana 
poczynić zarządzenia, których 
„niezbędność" jest uzasadniona 
postępującem zbliżeniem sowiec-
ko-mongolskiem.

* *
*

Agencja T ass donosi z Ułan B a­
tor, iż Rząd Mongolskiej Republi­
ki Ludowej wystosow ał do Rzą­
du Mandżukuo notę protestacyjną 
przeciw zaatakow aniu przez od­
dział japońsko - mandżurski w dn. 
22 stycznia posterunku graniczne­
go w Dżingishan. Rząd Mongolski 
domaga się w tej nocie Zaniecha­
nia tego rodzaju prowokacyjnych 
wypadów i zrzuca na Mandżukuo 
wszelką odpowiedzialność za kon­
sekwencje, jakie na skutek podob­
nych prowokacyj wyłoniły się już 
lub mogą się wyłonić na przysz­
łość.
MARSZ WOJSK CZERWONYCH.

Na skutek posuwania się oddzia­
łów komunistycznych pod dowódz­
twem Ho-Lunga w  kierunku Kuei- 
Czang, stolicy prowincji Kuei-Czu, 
misjonarze zagraniczni opuścili 
swe posterunki we wscnodniej czę­
ści Kuei-Czu i przenieśli się do 
miast, położonych tm zachodzie tej 
prowincji. W ojska rząoowe toczą 
zaciekłe walki z ^ " - tm sra m i.

W e  w torek , dn. 231 
POŹEGYALNY WYSTĘP W OPERZE

CYRULIK SEWILSKI

WAIEKJA BARSOWA
oraz  W iktor Bregy, K. Ur­
banowicz, Jerzy Czaplicki.

Dziś w  OPERZE o godz. 3 .3 0  pop.  
R O S E  M A R I E

Szczepańska, Łuczyński
Baron Cyiański

w prem ierow ej o b sad z ie  
B ite ty  od 30 gr. do  450 zł.

Ro&otncy pożera jc ie  
swoje pismo codzienne
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Grupa szaleje
w naprawie

Najbardziej aktywną grupą no- czy grupy sejmowych akuszerów
wego Sejmu jest grupa rolników.

Aktywność tej grupy polega na 
tem, że często zbiera się i radzi, 

Może jest to dziełem przypad­
ku, a może robi się to z całą 
świadomością i gwoli podtrzyma­
nia tradycji, ale obrady rolników 
odbywają się w dawnym lokalu 
klubu Ludowego,

Przed tygodniem rolnicy nara 
dzali się i przyszli do przekonania 
że należy przeułożony przez 
Rząd budżet naprawić i zmniej­
szyć go do 100 mujonów złotych.

Do tego przekonania przyszli 
po wysłuchaniu referatu jp. Igna 
ccgo Matuszewskiego, który zna­
lazł się w grupie rolników zapew 
ne z tego tytułu, że odgrywa du­
żą ROLĘ w rzekomo nieistniejącej 
grupie pułkowników.

Ta chęć naprawy budżetu spo- 
wodu niewiary w jego realność, 
po wysłuchaniu referatu p. Matu­
szewskiego, który nieproszony pro 
gram min. Kwiatkowskiego żyro- 
wał, nie zrobiła dobrego wrażenia 
ani na Krakowskiem Przedmieś­
ciu w pałacu Namiestnikowskim, 
ani na ul. Rymarskiej.

Teraz — jak nas zapewniają — 
panowie rolnicy w pojedynkę 
przychodzą na Rymarską, gdzie 
każdy z nich zapewnia, żc on nie 
głosował za redukcją budżetu i że 
to inni przegłosowali go.

Jakkolwiek takie głosowanie lu­
źnej grupy sejmowych rolników

HA/TANJZA SZKOŁA JAHOCKODW/APRYLlNfKl
X/AfltlAVMA JEBOLOUM«KA2f

Chaos i zamęt
Pamiętamy wszyscy wrażenie, jakie 

wywarła w  społeczeństwie słynna u- 
stawa uposażeniowa, opracowana 
przez Rząd. p. Janusza Jędrzejowi• 
cza, która, obniżająo pensje ogółu 
pracowników państwowych, grubym  
rybom „sanacyjnym“ zapewniła gru­
be podroyżkL

Wrażenie było do tego stopnia pio­
runujące, że społeczeństwo zaniemó­
wiło, równocześnie jednakże najbar­
dziej zaślepionym zwolennikom sys­
temu spadło bielmo z  oczu i  przejrze­
li. Zaczęli widzieć i  rozumieć, co zna­
czy nadużywany aż do obrzydzenia 
„sanacyjny“ frazes „wszystko dla 
P a ń s tw a „ W s z y s tk o  dla Państwa, 
ale forsa dla mnie“.

Ustawę tę społeczeństwo w  ten 
sposób zrozumiało, że jest to arkusz 
z kuponami od udziału w  przedsię­
biorstwie BBW R i że posiadacz ta­
kiego udziału będzie do końca dni 
swoich obcinał kupon, przynoszący 
grubą dywidendę. I  tak je s t w isto­
cie. Dodajmy — nwrazie, bo na tym  
świecie wszystko je s t płynne i  zmien­
ne.

Taka była moralna strona tego me­
dalu, który ma jeszcze i  drugą stro­
nę, tę mianowicie, że, jak  większość 
niedostatecznie przemyślanych ustaw  
ery „sanacyjnej", wprowadziła za­
męt i  chaos, i  do tych właśnie ustaw  
najbardziej pasuje słynne określenie 
„niechlujnego ustawodawstwa

Bo oto popatrzmy, jakie dała 
praktyczne wyniki w dziedzinie eme­
ry tu r ustawa p. Jędrzejewicza. Ge. 
nerał broni, który przeszedł w stan 
spoczynku przed uchwaleniem sła­
wetnej ustawy, po ostatnich obniż­
kach pobiera obecnie emeryturę w 
wysokości około 800 zł., ale generał 
brygady, a więc szarża niższa, który 
przeszedł w stan spoczynku po 1 Iw 
tego 193i  roku, a więc po uchwaleniu 
1 wejściu w życie ustawy, pobiera 
emeryturę o 75% wyższą.

Przytoczyliśmy ten przykład, jako 
do u. ód wcale jaskrawy chaosu i  za- 

tu, jak i ŝanacja“ wprowadza 
■ edzie, do czegokolwiek się dotknie.

CIVIS.

do niczego nie obowiązuje i rów­
nie dobrze pierwsza lepsza grupa 
mogłaby większością głosów u- 
chwalić przyłączenie Mandzurji do 
Polski, to jednak dobrzeby uczyni­
li panowie sejmowi hreczkosieje, 
gdyby wszelkie głosowania prze­
prowadzali imiennie. Niech dla hi- 
storji pozostanie ślad, kto i jak gło 
sował...

Przed paroma dniami panowie 
rolnicy znowu radzili w stolicy. 
Była wymiana zdan o sytuacji i na 
strojach wsi. Nastrój wsi przeniósł 
się do sali obrad. Wytworzyła się 
atmosfera ciężka, przygnębiająca. 
Ktoś wyraził powątpiewanie o zdol 
ności do pracy Sejmu, który wy- 

edł z wrześniowych wyborów. In 
ny rolnik miał powiedzieć- że nie 
rokuje nowemu Sejmowi długiego 
żywota.

Nikt nie protestował....
X. Y. Z.

P- K- O
P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N IE

W  y m o w a  c  y  JE r . . .

1925 r. 1930 r. 1935 r.

Ilość klientów. 128.460 699.424 2.088.037
W kłady.......... 64.980.888 zł. 431.311.744 zŁ 881.686.879 zł.
Gotówka........ 18.440.987 „ 115.994.966., 181.982.428 „
Lokaty własne 36.755.740 „ 347.018.552 „ 699.463.339 „

OBRÓT W  1935 ROKU - 2 9  MILJARDÓW  ZŁOTYCH

Jeszcze urywek ze „strzępów meldunków'1

Dzieje ostatnich lat
w ujęciu gen. Sfawoja-Skfadkowskiego

Chcąc uzasadnić wobec na­
szych czytelników te uwagi, 
które chcemy poczynić na mar­
ginesie książki gen. Sławoj- 
Składkowskiego, dajemy dziś 
jeszcze jeden urywek ze „Strzę 
pów meldunków"; chodzi tym 
razem o słynne zdarzenie z dn. 
30 października 1929 r., kiedy 
grupa oficerów z p. Kostkiem- 
Biemackim na czele wkroczyła 
do przedsionka sejmowego. Ko 
mentarzy znowuż nie zamiesz­
czamy narazie żadnych. Za pa­
rę dni damy jeden komentarz 
ogólny. Red.

OGŁUSZENIA LEKARSKIE

Dr. Z. Fajntyn 36
w  n ie d z ie lą  d o  12-e]  

Weneryczne, płciowe, skóry
I w  le c z n ic y  M ota  7

I K O B I E C E ,
i  | c I Ą  z  Y

Dr. M. Lantie rei. mmb? i \ —8

OFICEROWIE 
.W PRZEDSIONKU SEJMU.

Dnia 30 października, 1929 
roku, zawiadomiony zostałem, 
że, z powodu choroby premjera 
Świtalskiego, na nowootwartą 
sesję sejmową, w dniu następ­
nym, a więc 31 października, 
przyjedzie osobiście Pan M ar­
szałek.

Gdy dnia tego przed godziną 
szesnastą, przyjechałem do Sej­
mu, zastałem tam na ganku i w 
przedsionku kilkudziesięciu ofi­
cerów. Stali oni po obydwu 
stronach przedsionka, zostawia 
jąc wolne przejście do koryta­
rza sejmowego.

Udałem się do pokoju dla 
Rządu, a, na parę minut przed 
spodziewanym przyjazdem Ko­
mendanta, wyszedłem na ganek 
sejmowy, by Go powitać.

Pan M arszałek przyjechał o- 
t  w ar tym samochodem w towa 
rzystwie pułkownika Becka i, 
po wejściu do przedsionka sej­
mu, przeszedł wśród szpaleru 
oficerów, salutujących Go w 
milczeniu.

Od mych urzędników, będą­
cych w Sejmie, dowiedziałem 
się, iż oficerowie czują się do­
tknięci wezwaniem, zwróconem 
do nich przez funkcjonariuszy 
Sejmu, by wyszli z przedsionka. 
Zameldowałem o tem Komen­
dantowi.

Ledwie Pan M arszałek usiadł 
na kanapie w pokoju mini­
strów, gdy oznajmiono mi, że 
marszałek Sejmu Daszyński pro 
si mię do swego gabinetu. Za­
pytałem  więc Komendanta, ozy 
mogę się tam udać.

Pan M arszałek polecił mi iść 
i, w razie poruszenia przez mar 
szałka Sejmu Daszyńskiego spra 
wy obecności oficerów w przed 
sionku, oświadczyć mu, że ofi­
cerowie czują się dotknięci i 
wzburzeni usiłowaniami ze 
strony funkqonarjuszy m arszał­
ka Sejmu usunięcia ich z gma­
chu obrad sejmowych.

Zostawiłem Pana M arszałka, 
palącego papierosa, w pokoju 
ministrów, a sam udałem się do 
gabinetu marszałka Sejmu Da­
szyńskiego. W pierwszym po­
koju, czyli saloniku marszałka 
Sejmu, zastałem pułkownika 
Becka i, po przywitaniu się z 
marszałkiem Daszyńskim, we­

szliśmy wszyscy trzej do wła­
ściwego gabinetu.

M arszałek Daszyński oświad­
czył mi, iż wie od swych urzę­
dników, że w hallu Sejmu zebra­
li się jacyś uzbrojeni oficerowie, 
którzy grożą, że wejdą na salę 
obrad.

Odpowiedziałem, że nie sły­
szałem nic o tych groźbach, na­
tomiast słyszałem, że wzbrania­
no im pobytu w przedsionku, w 
sposób nieodpowiedni, więc pu- 
czuli się tem dotknięci i roz- 
di aźnieni.

Ja, zresztą, oficerom żad­
nych rozkazów nie dawałem.

M arszałek Daszyński odpo­
wiedział, że to  jest niemożliwe 
wymierzać sobie w ten sposób 
sprawiedliwość w Ciele Usta- 
wodawczem i że on obrad nie 
otworzy.

Powiedziałem na to: „Mam
zaszczyt zawiadomić Pana Mar 
szałka, że w Sejmie jest Pan 
M arszałek Piłsudski, jako za­
stępca prem jera Rządu".

To moje oświadczenie zosta­
ło potwierdzone przez pułkow­
nika Becka. M arszałek Daszyń­
ski odpowiedział krótko: „Ja
wiem", — poczem z pułkowni­
kiem Beckiem opuściliśmy ga­
binet prezesa Sejmu.

Pana M arszałka zastaliśmy w 
pokoju ministrów w towarzy­
stwie ministra Prystora i in­
nych członków Rządu, którzy 
przybyli również na otwarcie 
sesji sejmowej.

Gdy zameldowaliśmy Komen 
dantowi słowa marszałka Da­
szyńskiego, iż nie otworzy po­
siedzenia Sejmu z powodu o- 
becności w przedsionku ofice­
rów, Komendant powiedział 
krótko, że zamierza osobiście 
udać się do m arszałka Sejmu.

Tymczasem, w  korytarzach 
Sejmu zaczęły rozchodzić się 
wieści, że marszałek Daszyński 
napisał list do Pana Prezyden­
ta o niemożliwości otwarcia o- 
brad, to znów później przyszła 
wiadomość, że m arszałek Da­
szyński osobiście pojechał do 
Pana Prezydenta na Zamek.

Tak mijał czas.
W sali obrad siedzieli, roz­

mawiając, zebrani posłowie, a 
w przedsionku t.w ali w milcze­
niu oficerowie.

Po pewnym czasie przyszło 
sprostowanie, że m arszałek Da­
szyński nie opuszczał Sejmu i 
jest u siebie w  gabinecie.

Pan M arszałek siedział w po­
koju Rządu, rozmawiając z mi­
nistrami.

O godzinie piątej Komendant 
spojrzał na zegarek, wezwał 
mię i mówi z uśmiechem: „Mo- 
żeby już iść do niego?"

Odpowiedziałem: „Panie Mar 
szałku, melduję posłusznie, że 
mamy czas".

Mówiąc to, miałem nadzieję, 
że marszałek Daszyński, widząc 
spokojne zachowanie się ofice­
rów, otworzy obrady Sejmu.

Komendant, jednak, nagle 
wstał i powiedział już bez u- 
śmiechu: „Ale ja obliczyłem so­
bie, że o piątej godzinie za­
cznę!", poczem kazał się pro­
wadzić do gabinetu marszałka 
Daszyńskiego.

Szliśmy więc: Pan Marszałek, 
pułkownik Beck i ja przez ko­
rytarze Sejmu do gabinetu pana 
Daszyńskiego.

M arszałek Daszyński spotkał 
nas sztywny i uroczysty i, po 
przywitaniu się z Panem Mar­
szałkiem, poprowadził Go do 
drugiego pokoju — właściwego 
gabinetu.

We drzwiach, widząc, że 
idziemy do gabinetu, marszałek 
Daszyński obrócił się do mnie 
i pułkownika Becka i, wskazu­
jąc salonik, powiedział: „Może 
pan generał i pułkownik zosta-Wną .

Pan M arszałek Piłsudski: 
„Nie, od czasu, gdy Pan prze­
kręca wszystko, wziąłem tu 
dwóch świadków. (Siadają, puł­
kownik Beck i ja — stoimy).

Słyszałem, że miał Pan jechać 
do Pana Prezydenta, więc 
nie przychodziłem do Pana, te ­
raz widzę, że Pan jest tu, więc 
przychodzę i chcę Pana spytać, 
poco robi Pan te hece.

Czy ja mam długo czekać na 
otwarcie Sejmu?

Czemu P a n . nie otwiera Sej­
mu. Co znaczą te hece?!"

M arszałek Daszyński: „Czy
to, że tu są panowie oficerowie 
w Sejmie?"

Pan M arszałek Piłsudski: 
„Nie, nie to, ale to, że Pan nie 
otwiera posiedzenia Sejmu. 

Czegóż Pan go nie otw iera?" 
M arszałek Daszyński (moc­

nym, starczym głosem): „Pod 
bagnetami, karabinami i szabla­
mi izby ustawodawozej nie o- 
tworzę. W hallu są uzbrojeni 
oficerowie".

Pan M arszałek Piłsudski: 
A skąd Pan to wie, że ofice­

rowie są uzbrojeni i jak Pan to 
dowiedzie?"

M arszałek Daszyński: „Mówi 
li mi to moi urzędnicy".

Pan M arszałek Piłsudski: 
„Oh! pańscy urzędnicy! Ofice­
rowie weszli spokojnie do gma­
chu i nic im nie mówiono, a do­
piero później, niewiadomo kto, 
pański służący, czy urzędnik, 
czy może który z panów po­
słów powiedział im, żeby wy­
szli. Jeżeli Pan tego nie chce, 
to  trzeba było ogłosić zawcza­
su. Nikt tak  nie robi, a przed 
wąskiem wejściem, gdzie ogło­
szenia niema, zawsze tłum ze­
brać się musi. A później jacyś

fagasi, albo któryś z posłów ka­
że oficerom wychodzić.

Poco te głupstwa?"
M arszałek Daszyński: „Jest

pan moim gościem, więc nie 
chcę z tego, co Pan mówi robić 
użytku".

Pan M arszałek Piłsudski:
„Z czego?"

M arszałek Daszyński: „Pan 
mówi, że robię głupstwa".

Pan M arszałek Piłsudski:
„Ja nie jestem gościem, jestem
tu oficjalnie".

M arszałek Daszyński: „Ja  też 
oficjalnie!"

Pan M arszałek Piłsudski:
„Więc proszę Pana o trzym a­
nie języka! (uderzenie w  stół rę­
ką) i pytam  Pana, czy zamierza 
Pan otworzyć sesję?"

M arszałek Daszyński: „Pod
bagnetami, rewolwerami i sza­
blami nie otworzę!"

Pan M arszałek Piłsudski: „To 
pańskie ostatnie słowo?"

M arszałek Daszyński: „Tak
jest".

Pan M arszałek Piłsudski bie­
rze czapkę, białe rękawiczki i, 
kłaniając się lekko, nie podając 
ręki marszałkowi Daszyńskie­
mu, opuszcza gabinet.

W saloniku Komendant wy­
powiada dwa znane, historycz­
ne słowa, niezupełnie pochleb­
ne dla marszałka Daszyńskie­
go.

Przechodzimy znów przez ko­
rytarze Sejmu do pokoju mini­
strów. Tu Pan M arszałek siada 
na kanapie, mówiąc: „Dajcie mi 
się namyśleć". Po chwili Ko­
mendant decyduje się jechać do 
Zamku do Pana Prezydenta, by 
omówić z nim sytuację.

Z Panem M arszałkiem odjeż­
dżają minister Prystor i pułko­
wnik Beck.

Odprowadzam Komendanta 
do samochodu przez szpaler o- 
ficerowie, którzy ciągle stoją w 
przedsionku i wracam do po­
koju ministrów.

Oficerowie powoli i  w spoko­
ju opuszczają przedsionek Sej­
mu.

Jadę do chorego prem jera 
Świtalskiego do Prezydjum Ra­
dy Ministrów, by mu zameldo­
wać przebieg wypadków w Sej­
mie.

Z Prezydjum Rady Ministrów 
jadę na Zamek, gdzie składam 
Tanu M arszałkowi meldunek w 
obecności Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej i m inistra Prysto­
ra.

Pan M arszałek żegna się z 
Panem Prezydentem  i jedzie »e 
mną samochodem do premjera 
Świtalskiego.

(Jest to jeden z nielicznych 
razy, kiedy towarzyszyłem Ko­
mendantowi w samochodzie,.

W Prezydjum Rady M i n i s ow

r. omendan- czuje się zmęczo­
ny, to też zostaje u premjer* rn 
lierbacie.

Zapytuję Pana M arszałka, czy 
mam pozwolić, by odbyły się 
manifestacje przy Bramie S tra­
ceń w Cytadeli, prowadzone 
przez P. P. S. i dawnych „Fra­
ków". Pan M arszałek daje roz­
kaz nie stawiania przeszkód.

Omawiając pseudo - dram a­
tyczną sytuację dzisiejszego wie 
czoru w Sejmie, Komendant mó­
wi: „Niech oni robią wielkiemi 
rzeczami, mnie narazie w ystar­
czy jeszcze działać tylko kpi­
nami".

Zameldowałem swe odejście 
zostawiając Komendanta pijące­
go herbatę u prem jera Swital- 
skiego.

Zaraz po przyjeźdizie do do­
mu opracowałem notatki, ty ­
czące się tego burzliwego w ie­
czoru, które narzuciłem jeszcze 
w Sejmie.

W parę dni później, 2 listo­
pada, pułkownik Beck, szef ga­
binetu Komendanta, jako Mini­
stra Spraw Wojskowych, za­
dzwonił do mnie, że Pan M ar­
szałek chce przejrzeć moje no­
tatki z ostatnich zajść w Sej­
mie i, w tym celu, wzywa mię 
tegoż dnia na godzinę pierwszą.

W obec tego, zapiski moje 
przepisałem na maszynie i Pan 
M arszałek porównał je z notat­
kami pułkownika Becka.

Razem, w obecności Komen­
danta, opracowaliśmy z pułko­
wnikiem Beckiem tekst komu­
nikatu do prasy, oparty na na­
szych zapiskach, a obrazujący 
ściśle przebieg rozmowy Pana 
M arszałka z marszałkiem Da­
szyńskim.

Komendant kazał podać cały 
przebieg wizyty u marszałka 
Sejmu, nie pomijając żadnych 
szczegółów, ani użytych przez 
siebie wyrazów.

Tak powstał komunikat P. A. 
T.‘a, k tóry ogłosiliśmy z pułko­
wnikiem Beckiem tegoż dnia, 
2 listopada, 1929 roku.

Komunikat ten, w myśl inteo- 
cyj Komendanta znacznie za­
ognił sytuację polityczną.

Niestety, zaostrzeniu uległ ró­
wnież stan zdrowia Komendan­
ta, który każdą ciężką walkę 
polityczną opłacał własne m
zdrowiem.
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Całość i część
Mamy w publicystyce swojej 

dość rzadko sposobność do pow a­
żnej dyskusji znadn iczej. Dlatego 
szkoda byłoby, gdyby debaty, któ 
re rozwinęły się z racji wywodów' 
„Gazety Polskiej" o „linji podzia­
łu", przetoczyły się na całkowicie 
boczny tor kwestji takich czy in­
nych rozgrywek osobistych. Mniej 
sza w tej chwili o to, czy „grupa 
pułkowników" jest wciąż jeszcze 
zw artą istnością, czy też to jedy­
nie termin oznaczający pewne dość 
rozsiane tendencje, czy w ogólt 
już tylko wspominek historyczny. 
Spróbujmy wyłowić z tej dyskusji 
pewne zagadnienia o znaczeniu 
isfotnem.

Padło mianowicie — w obronie 
systemu dotychczasowych rządów 
— zdanie bezwzględnie słuszne 
mteres całości winien mieć pierw ­
szeństwo przed interesem części, 
czyli, konkretnie, interesowi Pol­
ski winny podporządkow ać się in 
teresy jednostek i wszelkich grup 
cząstkowych, które się na nią skła 
dają.

Jest to zasada do tego stopnia 
słuszna, że nie znam ustroju poli­
tycznego, któryby się nią nie pie­
czętował i któryby nie powoływał 
sie na nią dla usprawiedliwienia 
wszelkich swych posunięć. Ba, 
niema polityka (nie mówię o hie­
nach politycznych), któryby nie 
twierdził, a nawet nie wyobraża* 
sobie, ;.e jego projekty, z wyglądu 
zgoła partykularystyczne, zmierza­
ją  jednak w ostatecznym wyniku 
do podniesienia dobra ogólnego 
Każda arystokracja i każde ludo 
władztwo nastaw ały zawsze na 
swe praw o do rządzenia w imię 
prymatu całości zbiorowej nad in­
teresem szczegółowym. Każdy so­
biepan ciągnął ku sobie sukno z 
przekonania, że jest filarem cało­
ści, i każdy w archoł uzasadniał 
swe liberum veto krzykiem „b ra ­
cia — ginie Rzeczpospolita!"

Jeśli więc sam a zasada jest bez­
sprzeczna i skoro w ciągu wieków 
lak — niestety — wysługiwała się 
na wszystkie strony i boki, to ca ­
łe zainteresowanie skupiać się 
musi około sposobu jej wykony­
wania. Rządy dyktatorskie wszel­
kich odcieni — które obecnie 
wszędzie, gdzie są, upodobały so­
bie szczególnie argum ent o korze­
niu się przed interesami całości i 
które zachowują się, jak gdyby 
Bóg im specjalnie powierzył pia­
stowanie tej zasady — uważają, 
oczywiście, że one jedne urzeczy- 
vistniają ją napraw dę, szczerze 

mądrze i bezinteresownie, bez po­
krywania (w gruncie rzeczy) pięk- 
1 . n: f asrem egoizmów os -h>stych 
stanowych, klasowych czv jakich­
kolwiek innych. W tern właśnie 
upatrują swoją wyższość że rze­
komo robią to, o czem inrd tylko 
gatdłują.

Nie będziemy 'u  zastanawiali się 
nad tern, jakie korzyści przynosi 
rzecznikom dyktatury tego rodza­
ju stawianie sprawy. Przyjmuję 
dyskusję na gruncie ich dobrej 
woli. Chodzi o to, jakie są przed­

miotowe warunki wszelakich rzą­
dów autorytetu do urzeczywistnia 
nia zasady prymatu całości zbio­
rowej. Uważam, że są jak naj­
gorsze.

* *
*

Teza, że interes jednostki wi­
nien być podporządkowany inte­
resowi całości, jest święcie słusz­
na, ale — niekompletna. Rozwi­
nięta należycie brzmi: interes jed­
nostki winien być podporządko­
wany interesowi całości dla do­
bra jednostki. Jest to niesłychanie 
proste i dlatego tak często zapo ­
mina się o tern.

Przecież tern, co żyje, co czuje, 
działa, tworzy, jest szczęśliwe lub 
cierpi, jest nie całość, która jest 
jedynie abstrakcją, ale jednostka— 
konkretny żywy człowiek. Zawsze 
i tylko on — ta  trzęsąca się na do-, 
brym i złym wietrze „trzcina my­
śląca"*. i doznająca. Pamiętacie

scenę z „W esela", gdy poeta na 
pytanie panny młodej, gdzie jest 
Polska, każe jej przyłożyć rękę do 
piersi. To serce, mówi młoda. „A 
to Polska właśnie", stw ierdza poe­
ta. Owóż choćby nie wiedzieć, ile 
pokoleń Polaków w najwyższem 
bohaterstwie czynów, najrzetelniej 
szym wysiłku myślenia i w szarej 
męce miljonów bezimiennych ży­
wotów trudziło się nad zbudow a­
niem wielkości i piękna Polski — 
jeśli nie będzie w żywej jednostce 
biło serce, które tę wielkość i to 
piękno zdolne będzie odczuć i u- 
kochać i uczynić sobie natchnie­
niem, na nic będą wszystkie tam ­
te bohaterstw a, wzloty i trudy.

Gdy żołnierz ginie za Polskę, to 
znaczy, że ginie, aby konkretni 
żywi ludzie — ten, tamten, dzie­
siąty, miljonowy Kuba, Jan, Piotr 
i W ojtek — mogli jak najszerzej i 
jak najpełniej cieszyć się polską

kulturą duchową i materjalną, by 
się jej światłem mogli rozświecać 
i z nią w przymierzu dalej tw o ­
rzyć na pożytek nowych Kubów, 
Janów, Piotrów i W ojtków.

Zawsze i wszędzie wszystko, co 
myślimy o jakiejś całości — czy 
nią jest państwo, naród czy spo­
łeczeństwo — tego elementy od­
czytaliśmy z wyglądu, z czynów, 
dzieł, obyczajów, odczuć jakichś 
jednostek. Zawsze i wszędzie 
wszystko, co przeznaczamy dla ca 
tości zbiorowej, o tyle w nią rze­
czywiście wejdzie i na tyle jej się 
zda, ile wezmą w siebie i roznie­
cą jednostki. 1 gdy mówimy: chce 
my wielkości narodu, chcemy wiel 
kości państw a —  to znaczy, iż 
chcemy, by z narodu tego i tego 
państw a wychodziły jednostki na 
szczytach rozwoju ludzkiego sta- 
wające. Bo po świecie chodzi tyl­
ko żywy człowiek i poprzez nie­

go tylko, co jest — jest. A naród, 
państwo i społeczeństwo po to 

tylko są, by człowiek ów korzy­
stał ze swego życia jak najgod­
niej.

«•
*

Owóż wszelkie rządy autoryte­
tu (zgódźmy się na ten eufemizm) 
są z natury swej jak najgorzej u- 
sposobione do zrozumiema tej pro 
stej prawdy, iż państw o jest jedy­
nie środkiem do wyprodukowania 
doskonałego obywatela. Traktują 
państwo jako cel ostateczny, i u- 
w ażają, że niebo uśmiecha się i 
najwyższem ukontentowaniem, 
gdy tylko maszyna państwowa 
działa bez zarzutu, gdy władza 
jest silna i gdy obywatele, obu­
dzeni o jakiejkolwiek godzinie, re­
cytują bez zająknięcia, że jeden 
tylko jest Allah — Państwo a rząd 
jego prorokiem.

Najjaskrawiej rzecz ta widocz­

na jest, oczywiście, we współczes­
nych Niemczech, jako że Niemcy, 
gdy już coś robią, to robią dokła­
dnie, i ponieważ ich filozofja od 
czasów Hegla, a usłużna nauka 
praw a państwowego od rozkwitu 
bismarkizmu wszczepia im syste­
matycznie ubóstwianie państwa. 
Nie mówię już o rozwartogębnej 
literaturze agitacyjnej. Szereg pro­
fesorów uniwersytetu dowodzi tam 
obecnie w rozpraw ach o wszel­
kich pozorach naukowości, jak hi- 
storja, jak nauka, jak moralność i 
jak przeznaczenie narodu niemie­
ckiego dom agają się zgodnie, aby 
obywatel każdy wdech i wydech 
czynił z myślą o państwie, wedle 
wskazań państw a i dla większej 
glorji państw a.

Jeśli w innych rządach autory­
tetu rzecz nie objaw ia się tak  jas­
krawo, to jednak wiadomo, jaki 
szturm przypuszcza się i tam do 
opinji publicznej w imię molocho­
wych interesów państw a. Tam  też 
potężne, z furkotem w ruch pusz­
czane argum enty o konieczności 
rozbudowy państw a, jego wzmac­
niania i przepuszczania przodem, 
wkońcu jak wielkie kamienie młyń 
skie trą  obyw atela na proszek. Z 
obyw atela robi się niewolnik poli­
tyczny, niezdarna istota, za którą 
w ładza myśli, chce i działa i któ­
rej conajwyżej przysługuje przy­
wilej piania, gdy słońce władzy 
wschodzi.

Powiedziałem, że nie chcę wo­
jować argumentem złej woli. 
Przyjmuję hipotezę, że zwolennicy 
święcenia się autorytetu dlatego 
tak nastają na kult państw a, aby 
mogło ono jak  najlepiej spełniać 
swe dobroczynne zadania. Ale tu 
należy przedewszystkiem przypo­
m n ieć , co już dawno powiedzianot 
że daw ać państw u wszechpotęgę 
do czynienia dobrego znaczy za­
razem daw ać mu wszechpotęgę do 
czynienia również złego. Pow tóre 
zaś dyktaturow cy zbyt często przy 
pom inają owych zapalonych idea­
listów, o których zauważono, że 
tak kochają ludzkość i takiej p ra ­
gną dla niej doskonałości, że aż 
n ie n a w id z ą  c z ło w ie k a , bo nie po­
trafi podciągnąć się do tego idea­
łu.

Podobnie byw a z ideologjamł 
autorytetu. Państw o wydaje im 
się czemś tak wzniosłem i tak pię­
knem, że jednostka w porównaniu 
z tern jest m arnością, godną jedy­
nie pogardy. Państw o przestaje 
być urządzeniem, które należy jak 
najlepiej uposażać, bo dzięki nie­
mu jednostki uzyskują warunki 
najgodniejszego i najwszech­
stronniejszego rozwoju i wydoby­
wania maximum z cudów życia i 
twórczości. Państw o staje się w ar 
tością, która świeci sama dla sie­
bie. A jednostki są jedynie po to, 
by niemi palić w piecu państw a.

Prowadzi to do ciągłego post­
ponowania obywateli, do wieczne­
go bicia ich w ciemię argumentem 
o ich małości i w rezultacie uzy­
skuje się istotnie ich skarłowace* 
nie. W ychowanie polega w zna­
cznej mierze na sugestjonowaniu. 
Chcąc, by dziecko nabierało ro z ­
wagi, wm awia mu się: jesteś duże. 
jesteś grzeczne. Heroldowie rzą­
dów autorytetu postępują wręcz 
odwrotnie: sugestjonują ciągle o- 
bywatelowi jego małość. Uzysku­
ją też znakomite wyniki wycho­
wawcze w dół. Tak długo i tak 
dobitnie okazuje się obywatelom 
pogardę, tak wciąż kosekwentnie 
żąda się od nich podporządkow a­
nia się, aż wkońcu jedyne, co się 
obywatelom udaje, to pełzanie 'i 
patrzenie spodełba.

To jest robak, który toczy u- 
praw ianą w dyktaturach propa­
gandę pierwszeństwa interesów 
całości nad interesami części. Nie 
można wynosić pod niebiosa cało­
ści, a równocześnie z całej siły de 
waluować tych, którzy tę całośc 
składają. Nie powstanie wielka 
Polska z obywateli, których w 
imię potrzeb państw a uczy się 
wytrw ale i dość wyłącznie chyle­
nia karków, pokornego podejmo­
w ania władzy pod kolana i w ypro­
stowywania się jedynie na rozkaz 
„baczność". Interes państw a przed 
interesem jednostki — tak. Ale dla 
jej dobra, nie z jej pognębieniem.
Z istot skarłowaciałych powstanie 
jedynie państw o karłów, choćbyś­
my jego imię pisali błyskawicami 
na chmurach.

PUBLICJUSZ.

Trzy lata „Trzeciej" Rzeszy
Obrazili z hitlerowsKiego „raju“

Mimo wszystkie przeszkody, in­
formacje z „Trzeciej" Rzeszy na­
pływają obficie. Najsolidniejsze, naj 
ostrożniejsze znajdujemy w „Spra 
w ozdaniach" w ydawanych przez 
zagraniczny Zarząd niemieckiej 
Socjalnej Demokracji. Uderza w 
nich niezmiernia powściągliwość 
vv zakresie wniosków ogólnych. 
Obok „Spraw ozdań" znajdziemy 
obfity m atęrjał w całej em igracyj­
nej prasie, np. w „Neue Welt- 
buhne".

Z aprowizacją jest bardzo nie­
dobrze. Brakuje nietylko tłuszczów 
ale także jaj i t. p. Są w prow adzo­
ne po sklepach „listy" stałych od­
biorców, i według tej listy sprze­
daje się stałej klijenteli po ćwierć 
funta masła na tydzień. Naturalnie, 
bogatsze rodziny kupują jedno­
cześnie w kilku sklepach. N arzeka­
nia są powszechne. Z zagranicy, 
nawet z Rosji Sowieckiej, napły­
w ają przesyłki z tłuszczem i kieł­
basą.

Propaganda robi co może... Za­
pewnia, że zagranicą z aprow iza­
cją jest „jeszcze gorzej". Otwie­
rane są kursa pieczenia i smażenia 
z „oszczędnościowem" użyciem 
tłuszczu. Agituje się za nam iastka­
mi wszelkiego rodzaju — pod na­
zwą „wyrobów krajowych". A nie 
raz otwarcie staw ia się kwestję: 
„Tłuszcz dla spożycia czy suro­
wiec dla wojny?!" 1 trzeba powie­
dzieć praw dę — często ten i ów 
z całą świadomością wybiera: „Su­
rowiec..."

W sklepach rozgrywają się nie­
raz całe dram aty — duże i małe.

Obok mnie, opowiada korespon 
dent „W eltbuhne", stoi w sklepie 
z wyrobami mięsnymi starsza ko­
bieta i żąda kiełbasy.

— Co?! chce pani kupić cały 
krążek?! — oburza się kupiec.

Kobieta, jąkając się1 coś szepcze
0 nagiej wizycie licznych gości
zdaleka.

— No, chyba wyjątkowo dla pa 
ni! — zgadza się wreszcie kupiec. 
Bo właściwie sprzedaję tyle tylko 
na poświadczenie lekarza!

Naturalnie kiełbasa jest o 3 0 % 
droższa od ustanowionej „normal 
nej" ceny. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że ceny rynkowe, faktyczne 
są znacznie większe od urzędo­
wych. Łatwo pojąć, jak to wpływa 
na realną wysokość płacy roboczej
1 wszelakich pensyj.

Z jajami ta  sam a historja, co 
z kiełbasą. Kupiec „lepszym" kli- 
jentom sprzedaje po 2 sztuki dzień 
nie. Ale w duszy jego odbyw a się 
w alka —- jaką cenę wziąć od klijen 
ta : 11 fenigów, jak każe przepis, 
czy też do 20 fenigów, jak każe 
interes i ustalająca się praktyka. 
W końcu kupiec decyduje się natu 
ralnie na cenę nieurzędową. Ale 
się usprawiedliwia:

— Co mam robić? Gdy jaj było 
dużo, proszę mi wierzyć, sprzeda­
wałem po cenie urzędowej. Ludzie 
obcy, całkiem obcy, zaznaczam, 
brali ja ja  tuzinami. Ale teraz mu­
szę jakoś sie bronić!

Jak dowodzą socjalistyczne spra 
wozdania z Berlina, chleb ogrom ­
nie się pogorszył — stał się ciem­
niejszym i lepi się do noża. Pieka­
rze wymyślają na jakość mąki. 
Czekolada również szybko traci na 
jakości, albowiem kazano zmniej­
szyć procent tłuszczu. Na tablicz­
kach czekolady widzimy często po" 
nowmie przestemplowane etykiety: 
zam iast 4 0 % tylko 32% zaw arto­
ści kakao. Oczekuje się powszech­
nie ograniczeń w produkcji sło­
dyczy. W szystko, co jest zw iąza­
ne z importem, podlega ogranicze­
niom.

Zam iast tłuszczów poleca się 
gwałtownię marmoladę. Istotnie,
cena jej niska — 32 fenigi za funt. 
Ale tu znowu narzekają drobni 
handlarze, którzy nie mają abso­
lutnie żadnego zysku przy tej urzę 
dowej cenie.

Szereg fabryk wyrobów mięs­
nych (kiełbas np.) został zamknię­
ty lub ograniczył produkcję. „Urzę 
dowe“ ceny powodują nieraz ro ­
dzaj sabotażu. Oto np. chłopi, m a­
jący rozległe plantacje cebuli, nie 
chcą jej oddaw ać po 4,50 marki za 
centnar. „Za 6 m. oddamy —  p o ­
wiadają, ale za 4 — nie".

W ładze wypowiedziały bez­
względną walkę wszystkim oso­
bom, gromadzącym zapasy śro d ­
ków spożywczych. Rewizje, kon­
trole na porządku dziennym. Cho­
dzi przedewszystkiem o efekt pro­
pagandowy — o zwalenie w szyst­
kiego na tych „ciułaczy". Ale to 
mało pomaga. Z zagłębia Ruhry 
donoszą, że istnieje ogromny po 
pyt na tłuszcz koński. Natom ias; 
brak w wielu miejscowościach nie 
tylko tłuszczu kokosowego, ale na 
wet mydlą. „M armolada ludowa", 
o której pisaliśmy („Volksmarme- 
lade") jest nieraz nie do spożycia, 
istnieje polecenie, by odpadki owo 
cowe były używane do produkowa 
nia marmolady, a nie do paszy by 
dlęcej.

Tych itustracyj starczy, aby wy 
robić sobie pojęcie o sytuacji w fa 
szystowskiem państwie. Jest nie­
zm ierne przykra d!a ludności. So­
cjalistyczne spraw ozdania jednak 
przestrzegają, by nie wyciągać 
zbyt pośpiesznych wniosków: lud­
ność narzeka bardzo, to prawda, 
ale na polityczne wnioski natury 
ogólnej rzadko się zdobywa.

Jeszcze jedno ciekawe zjawisko. 
Naskutek objawów inflacyjnych,

zaznacza się ucieczka do wartości 
rzeczowych. Pieniądz nie posiada 
zaufania. Zwłaszcza parcele grun­
towe są bardzo poszukiwane. Zna­
na kolon ja  „Dahtem", od trzech lat 
ulubione siedlisko brunatnej „bon- 
zokracji", jest całkowicie wysprze- 
dana. Kupowana jest chętnie biżu- 
terja, brylanty, naw et zbiory ma­
rek. Niezawsze jednak kupcy śpie­
szą ze sprzedażą, bo pieniądz nie­
pewny. Hurtownicy sukienni chęt­
nie się wstrzymują ze sprzedażą 
zapasów, bo od 1 kwietnia obowią 
żuje 30% domieszka bawełny 
Nie chcą więć pozbywać się zapa­
sów dobrego sukna.

Na zakończenie pewne curio­
sum, bynajmniej nie dla wszystkich 
komiczne. Jak wiadomo, została 
uchwalona ustaw a o młodych słu­
żących w żydowskich domach. 
Cały szereg rodzin wniósł podanie 
o zatrzymanie dotychczasowych 
służących. I oto przychodzą do 
tych 'rodz in  jacyś poważni pano­
wie i próbują, czy mocną jest za- 
suwka(!) w pokoju służącej, oraz 
badają, w jakiem położeniu znaj­
duje się pokój pana domu wzglę­
dem pokoju służącej. Chodzi bo­
wiem o „rasę"... W iększość podań 
jest odrzucona. Do pewnego 72-let 
niego żyda, który od 12 lat ma tę 
samą aryjską służącą, odezwał się 
taki „kontroler": „W szystko to 
pięknie, ale pan mi w ygląda cał­
kiem rzeźko!" Podanie zostało od­
rzucone. Rezultat — bezrobocie 
wśród służących-aryjek...

Przytoczyliśmy szereg obraz­
ków, ilustrujących w ygląd „Ill-ej" 
Rzeszy po 3 latach istnienia. Trud­
ności aprowizacyjne, poważna sy­
tuacja finansowa, wzrost cen i bez 
robocia. Tylko tak dalej...

K. Cz.

A6NIESZKA SMEDLEY Z cyklu  „HI6AWKI CHIŃSKIE”  !

Na nk i n  41
Z u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  p r z e ł o ż y ł a  B. K o p e ló w n a

Spowodu nawału innego materjalu, 
dajemy zakończenie opowiadania p. t- 
,,Nankin" (z cyklu „Migawki Chiń­
skie") z parodniowem opóźnieniem.

Red.
N ankin polityczny postanow ił również, że s ta ro ­

żytny m ur m iejski ma być zrów nany z ziemią. Kulisi 
wzięli się do pracy  i p rzez jakiś czas w yglądało na 
to, że cała  okolica zostanie zrów nana. Potem  
jednak zjawili się jacyś am erykańscy specjaliści do 
rozplanow ania m iasta i w strzym ali te  zapędy. M iej­
ski W ydział Rozbudowy, zajęty  przygotow yw aniem  
planów  stolicy, k tó raby  mogła ryw alizow ać z Szang­
hajem, jako m iasto now oczesne, dał się przekonać.

D oradcy ci — arch itekci i inżynierow ie — zachw y­
ceni byli zadaniem , k tó re  nazwali, oczywiście, „naj- 
w iększem  dziełem  św iata". Oznajmili, że z miej­
skiego muiru da się zrobić „najstarszy, najdłuższy 
i najpiękniejszy m ur miejski na św iecie", z którego 
będzie się m iało „jeden z najw spanialszych w ido­
ków  św iata"... Z N ankinu będzie m ożna stw orzyć 
w zorow e m iasto z dostosow aną chińską a rch itek tu ­
rą, zam iast kw adratow ych szarych okropności, ucho­
dzących dziś za w spółczesne budynki. M iasto w obrę­
bie m uru i m iasto nazew nątrz  m uru da się rozplano­
w ać na okres jecjnego, czy dwuch stu leci —  i „W iel-

| ki N ankin" — tak, jak „W ielki New York" — rozcią­
gać się będzie przez dwieście, czy trzysta  mil k w a­
dratow ych, zaopatrzony  w wodociągi, kanalizację, 
pięć lotnisk; — z tunelam i pod Jangtze, łączącem i 
linję kolejow ą Pekin  — Pukau z p ro jek tow aną linja 
kolejow ą N ankin — Kanton.

Z Gór P urpurow ych zrobi się p a rk  narodowy, obra­
m ow any szerokiemu bulw aram i dla pojazdów m oto­
rowych, a wzdłuż tych Bulwarów staną wille dla 
„lepszych sfe r”, k tó re  siłą rzeczy zechcą m ieszkać 
daleko od natłoczonego m iasta, gdzie b iedacy  zmu­
szeni są żyć z woli O patrzności.

Ale to  jest w łaśnie robak, lęgnący się w samem 
sercu  tego p lanu — oto  nowy Nankin ma być w ybu­
dowany w edług wzorów, nakreślonych przez A m e­
rykanów  i Chińczyków, dla k tórych  punktem  w yj­
ścia we w szystkich p ro jek tach  jest —  że system  k ap i­
talistyczny trw ać  będzie w iecznie.

Innym  robakiem , o k tórym  się nie mówi, a k tó ry  już 
rozpoczął swoją robotę —  to  to, że generałow ie, 
urzędnicy  rządow i i członkow ie C entralnego K om ite­
tu  W ykonaw czego K uom intangu zakupili ca łą  ziemię 
w zdłuż najlepszych i najbardziej zyskow nych arte ry j 
kom unikacyjnych w  mieście.

W  p a rk u  narodow ym  już sadzi się drzew a; — ol­
brzym i obóz m ilitarny tuż za m urem  miejskim ko­
sztow ać będzie trzydzieści dw a miljony dolarów  — 
i Czang-Kaj Szek podpisał zapotrzebow anie na  tę 
sumę. O krągło pięćdziesiąt miljonów ma spow odo­
w ać rozpoczęcie prac  nad przeobrażeniem  m iasta 
w  ciągu najbliższych ptęoiu lat. P ieniądze m ają w pły- j 
nąć z now ych podatków , nałożonych na chłopów. 
Ale ani jednego dolara nie w ydaje się na p opraw ie­
nie doli chłopów!

Nowy N ankin m a być m iastem  w zorow em  h jak 
pow iadają, ciosem  dla Szanghaju. Może i będzie! 
Ale być może, że istnieją szybsze i rokujące w iększe 
nadzieje m etody m odernizow ania Chin. T ak  p rzy ­
najmniej tw ierdzą Chińczycy od jednego k rańca k ra ­
ju do drugiego. K rytykują oni rozrzutne życie w iel­
kich generałów  i tow arzyskie życie ich żon; tw ie r­
dzą, że tyle pieniędzy w ydaje się na wojsko, że nie­
ma już pieniędzy na nic innego, oraz że R ząd chce 
otrzym ać pożyczki am erykańskie na w ydatki, k tó re 
mogłyby być pokry te  z dochodów  Chin, gdyby nie 
generałow ie i ich armje, rządzące krajem . Pow ia­
dają oni z zupełną pew nością, że rew olucja w  Chi­
nach jeszcze nie jest skończona.

P ow ietrze brzem ienne jest w w ypadki. A ulice 
N ankinu i innych m iast w ypełnione są żołnierzam i 
—  dziesiątkam i tysięcy żołnierzy, uzbrojonych od 
stóp do głów — idących pojedyńczo, w szw adro­
nach, w kom panjach; uzbrojonych w  szybko s trze la ­
jące karab iny  i w rew olw ery, k tó re  trzym a się w rę ­
kach, przygotow ane do natychm iastow ego użytku. 
N aw et palce żołnierzy spoczyw ają na cynglach — 
pozostaje ty lko podnieść rew olw er i wypalić. Żoł­
nierze ci stoją na bulw arach  — w odstępach jakich 
pięćdziesięciu czy stu  stóp.

Raz, idąc m iędzy dwom a szeregam i żołnierzy 
zapytałem  pew nego urzędnika rządowego, do kogo 
m ają oni s trzelać: —  do obcych im perjalistów , gene­
rałów , szm uglerzy opjum, czy też do robotników  
i  chłopów ? Pytan ie to  jednak nie spodobało mu się, 

I w obec czego tem at został zarzucony.
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Wybór prezydenta Kuby
Kraj wiecznych niepokojów

P odczas n iedaw no odbytych wy 
borów  prezyden ta  Kuby zw yciężył 
kandyda t liberałów  M iguel Gomez 
k an d y d a ta  konserw atystów  i n a ro ­
dow ych dem okra tów  M enocala.

Czy ten w ybór zapew ni już k ra ­
jow i ta rganem u  bezustannem i w al 
kam i i przesileniam i spokój i s ta ­
bilizację stosunków  —  czas p o k a­
że. W  każdym  razie są to  na p rze­
strzeni dw unastu  la t p ierw sze zgod 
ne z konsty tucją w ybory  n a  Kubie.

P rezydent M achado, k tó ry  rz ą ­
dził po dyk ta to rsku  w płynął w 
1928 roku n a  uległy mu kongres, 
by w ybrano  go na n as tępną  k a­
dencję. O pierał on się na finansje- 
rze am erykańsk iej, ale gdy  rządy 
jego  coraz bardziej s taw ały  się nie 
do zniesienia, obaliło  go  sprzysię- 
żenie w o jsk a  pod  dow ództw em  by 
łego sie rżan ta  B atisty . D ziało to  się 
w  roku 1933.

Od tego  czasu  arm ja  s ta ła  się 
czynnikiem , z k tórym  m usi się li­
czyć każdy  now y prezydent. B a ti­
s ta  w  w ew nętrznej polityce nie­
w ielkie zm iany przeprow adził, n a ­
tom iast cały w ysiłek  sk ierow ał na 
uw olnienie Kuby spod am erykań ­
skich w pływ ów . T o jego głów ne 
dążenie spow odow ało  go w krótce 
do obalen ia  tak że  następcy  M acha- 
da, p rezyden ta  C espedesa, k tóry  
rów nież op iera ł się n a  m agnaterji 
finansow ej z W allstreet.

P rezydentem  został G rau  San 
M artin , k tórego  B a tis ta  przez p e ­
w ien czas popierał, a  k tóry  cieszył 
się poparciem  narodow o-rew olu- 
cyjnych żyw iołów . W kró tce  jednak  
B a tis ta  p rzekonał się, iż nie m ożna 
rządzić  w brew  W aszyngtonow i. 
A m eryka nie chciała uznać Grau 
San M artina a  co gorsze, cofnęła 
k redyty. B a tis ta  zm ienił o rjen tację 
i zm usił G rau San M artina do u- 
stąpienia. P rezydentem  zosta ł He- 
via, k tóry  po dw óch dniach, nie 
m ogąc podołać trudnościom , u s tą ­
pił.

W reszcie w  styczniu 1934 ster 
rządów  ujął M andieta, k tó ry  z jed ­
nał sobie poparc ie  S tanów  Z jed n o ­
czonych, a  w  k raju  znalazł p o p ar­
cie w ojska, liberałów  o raz narodo- 
w o-rew olucyjnej g rupy  ABC. Prze 
ciw ko sobie m iał on tylko radykał 
ną lewicę.

Gdy w szakże M endieta zaczął 
kroczyć śladam i M achada, po łą­
czyły się w szystk ie lew icow e par-

tje, do których  p rzystąp iła  także 
narodow o-rew olucyjna g ru p a  ABC, 
celem obalen ia M endiety w raz 
z B atistą .

B atista , pom ny dośw iadczeń 
z A m eryką, nie odstąp ił M endiety. 
Doszło do krw aw ych w alk, w  k tó ­
rych zam ordow ano A ntoniego Gui- 
te ra sa , członka Rządu G rau San 
M artina, przyw ódcy zaś  grupy  
ABC, M artinez Saenz i Jo rge M a- 
nach, skazani zostali na banicję. 
N astąp iły  liczne aresztow an ia .

Zam ach na posła S tanów  Z jed­
noczonych, Coffery’ego oraz spi-

Nie będzie katastrof lotniczych
Sensacyjny wynalazek lotnika sowieckiego

B atista  przeprow adził rugi w 
wojsku. M endieta w ogólnych z a ­
rysach przyw rócił daw ną konsty­
tucję z 1901 roku.

P rezydent M endieta ustąpił, po ­
niew aż w ysuw any przez niego kan 
dydat Gomez, nie podobał się Ba­
liście. W alk a  w yborcza odbyła się 
przy prow izorycznej prezydenturze 
stronn ika M endiety, B arnety. P re ­
zydentem  obrano  G om eza, popie­
ranego przez posła S tanów  Zjed­
noczonych.

T eraz  każdy K ubańczyk zapytu­
je: Co też zam ierza uczynić B ati-

sek oficerów , k tórzy dążyli do dyk sta, gdy w ybory  w ypadły  nie po 
ta tu ry  B atisty , o tw orzy ł w szystkim  j jego myśli, 
oczy na pow agę sytuacji.

Lotnik i w ynalazca sow iecki i. 
A. W alentej już od  szeregu la t p ra  
cow ał nad udoskonaleniem  sw ego 
au tom atu  dla kontroli i sygnaliza­
cji różnych czynności i ich w ad  w 
czasie lotu. W łaśn ie osta tn io  p ra ­
ce jego zostały definityw nie zakoń 
czone i a p a ra t w ykończony. A pa­
ra t nazw any przez w ynalaz­
cę „kontroletem ", kontroluje w 
czasie lotu zarów no  działa l­
ność m otoru, jak  i czynność 
personelu technicznego sam olo­
tu. Zapisuje au tom atycznie, kie­
dy lotnik puścił m otor (godzinę, 
m inutę, sekundę), ilość obro tów  
m otoru, ciśnienie benzyny, tem pe­

ra tu rę  benzyny lub w ody, d o k ła d ­
ny czas odbicia się sam olotu  od 
ziemi, w agę ładunku , w ysokość, o- 
siągniętą  przez sam olot, rodzaj wy 
konanych w iraży, szybkość lotu, 
szybkość w zbijan ia się w górę. 
miejsce lądow ania i t. d.

Niezależnie od tych zapisów  na 
taśm ie papierow ej specjalny p rzy ­
rząd  zegarow y zaznacza w ydaj­
ność p racy  m otoru na m inutę, na 
ziemi, w  pow ietrzu  i ca łkow itą 
ilość obro tu  m otoru przez cały 
czas lotu.

O ile zm niejszy się szybkość lc- 
tu, albo  jeżeli w zrośnie liczba o b ­
rotów  m otoru ponad  usta loną mia 
rę, sygnały  św ietlne m om entalnie

Kres Norza Kaspijskiego
Norze przestanie istnieć, ponieważ na jego dnie znaleziono naftę

PŁYNNE ZŁOTO W ZSSR.
Cysterna naftowa należy do s ta ­

łego inwentarza kolei sowieckich. Na 
dworcach często zobaczymy długie 
szeregi olbrzymich cystern, a na pół­
nocy często cały pociąg składa się z 
samych cystern, zawierających naftę 
i benzynę. Pociągi, zdążające od Ro­
stowa na południe, ogrzewa się je ­
dynie naftą. W Republice Zakaukas. 
kiej stoją na wszystkich stacjach o- 
krągłe zbiorniki, pełne nafty, ben­
zyny lub innych produktów ropy n a ­
ftowej. W okręgu Baku zobaczymy 
istny las wież szybów naftowych.

Kaukaskie brzegi morza Kaspij­
skiego pokryte są po większej czę­
ści stepem, przechodzącym niekiedy 
w pustynię. Są to żółte obszary pia­
sków, tu i ówdzie wioska, biedne pól­
ka owsa, marnego żyta, kartofli lub 
kukurydzy, a monotonność krajobra­
zu przerywają tylko od czasu do cza­
su skały i nagie kopce. Wioski zabu­
dowane są domkami z szarego kamie­
nia o niskich, płaskich dachach, przy 
siadłemi na ziemi pod promieniami 
palącemi słońca połudnowego. Tru­
dno je nawet odróżnić od ziemi. Jed- 
nem słowem pustynia bez życia, bez 
wody, a  jedynie tu i owdzie oazy zie­
leni przy jakimś potoku lub źródle. 
Tu niema bogactwa. Życie jest tw ar­
de i ciężkie...
BASEN MORZA KASPIJSKIEGO.

Ale kilkadziesiąt kilometrów przed 
Baku krajobraz zmienia się. Jest już 
więcej skał, a w miejscach, gdzie po­
ciąg przejeżdża miedzy skatami wi­
dać czarne, opalizujące strużki. To 
nafta wytryska małemi źródełkami. 
Pojawiają się już wieże szybów naf 
towych, gęstnieją, zamieniają się ko­

ło Baku w las wież. Znajdujemy się 
w centrum olbrzymiego, niewyczer­
panego bogactwa, stanowiącpgo oś 

przemysłu całej Republiki Zakaukas­
kiej, a przedewszystkiem jej części 
składowej: Azerbejdżanu i jego sto­
licy —  Baku. Z 22.5 miljona tonn 
nafty, uzyskanej w Związku Sowie­
tów w r. 1933, przypada prawie 16 
milionów tonn, t. j. przeszło 70 pro. 
cent na naftę azerbejdżańską (Az- 
neft), pozostała część na naftę z pół­
nocnego Kaukazu (5.2 milj. tonn — 
23 procent), a reszta na małe, nie 
znaczne źiódła. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że ziemia północno- kaukas-

zupelnie analogiczną pracą do wydo. 
bywania wody ze studni artezyjskiej. 
O ile natrafim y na naftę, musimy ją  
chwycić — jest to właśnie najtrud­
niejsze zadanie. Następnie rury, pom 
py i inne maszyny ciągną ją  do rafi- 
nerji lub zbiorników — olbrzymich 
stawów, pełnych gęstej, ciężkiej na­
fty.

MORZE KASPIJSKIE 
PRZESTANIE ISTNIEĆ.

W przemyśle naftowym Sowiety 
inwestowały miliardy. Rafinerje po­
siadają .tawskroś nowoczesne urzą­
dzenia. Łączy je  gęsta sieć rurocią­
gów i szyn, zajmująco wyglądają

ka należy do tego samego obszaru cyci, zdaleka... ale tylko zdaleka, 
geologicznego, co i Azerbejdżan, zro- Zbllska widzimy rury i rury, szyny, 
zułniemy, jakie olbrzymie bogactwa zn,',w rury. kałuże wody, w niej pły-

Ludwik XIV i Abisynia
N ajak tualn ie jsze zagadnienia, 

k tóre w ypłynęły na pow ierzchnię 
w raz  z kofliktem zbrojnym  pom ię 
dzy W łocham i a A bisynją, nie są 
bynajm niej zagadn ien iam i o sta t­
niej daty.

K ronikarze dow odzą, iż sp raw y  
bezpieczeństw a w e W schodniej 
Afryce, jez io ra  T san a  i źródeł b łę­
k itnego Nilu były już ak tua lne  za 
czasów  L udw ika XlV-go, króla- 
Słońca. Król ten w  roku 1675 m ia­
now ał księcia Ludw ika Derville 
posłem  francuskim  w  Etjopji. W 
drodze do tego egzotycznego k ra ­
ju  dyplom atę napadli egipscy roz­
bójnicy, og rab ili go i ciężko pora  
nili. S tało się to  w  dzisiejszej p ro ­
w incji T ig re , znanej nam  z kom u­
n ikatów  ivojennych.

Ludw ik XIV 
w innych, lecz

zażądał ukaran ia 
rząd w Kairze nie

posiada basen morza Kaspijskiego, 
dostarczający piątą część całej nafty  
na świecie.

SOWIECKA KALIFORNJA.
Baku, stolica Azerbejdżanu, jest 

ośrodkiem przemysłu naftowego. Je­
go rozwój przypomina Amerykę, Ka­
lifornię i jej łożyska naftowe. W ro­
ku 1870 Baku miało 16.000 miesz­
kańców. Od r. 1879, kiedy rozpoczę­
ła się przemysłowa eksploatacja n a ­
fty, miasto zaczęło gwatlownie 'oz- 
rastać się. W r. 1897 miało już ono 
112.000 mieszkańców, to znaczy 7 ra 
zy więcej. W chwili rewolucji Baku 
było miastem o 250.000 mieszkańców. 
Obecnie znajduje się na trzeciem lub 
czwartem miejscu w Związku Sowie­
tów co do swej wielkości i znaczenia, 
posiadając 600.000 mieszkańców, to 
znaczy prawic czwartą część wszyst­
kich obywateli Azerbejdżanu, Prze­
mysł naftowy zatrudnia dziś 100.000 
robotników tylko w samem Baku. W 
ostatnim roku przed wojną dobywało 
sie tu  7.7 tonn nafty, dziś dwa razy 
tyle, a nawet, więcej. Wojna, rewo. 
lucj t. później wojna domowa z krwa 
wym opizodem białego generała De­
nikina zniszcz'’ doszczętnie prze­
mysł naftowy. Trzeba było odbudo 
wywać go z gru’cw to się zresztą w 
zupełności pow mdło Baku posiada o- 
b<

wające plamy opalizującej nafty  
Słyszymy hałas stale pracujących mo 
torów i pomp. Wszędzie piasek, ..ni 
źdźbła trawy.

Główne pola naftowe znajdują się 
na miejscu, gdzie dawniej było mo­
rze. Znaleziono naftę, wobec czego 
morze zasypano piaskiem. Wogółe 
ciekawe, co stanie się z morzem Ka- 
spijskiem w przyszłości. Albowiem 
istnieje przypuszczenie, _ że na jego 
dnie znajdują się największe i naj­
bogatsze łożyska nafty. .Tuż dziś kil­
kaset metrów od brzegu morza wi­
dzimy z wody sterczące wieże — są 
to wieże próbne, szukające łożysk 
nafty. O ile naftę się znajdzie, będzie 
się morze stopniowo zasypywać p ia­
skiem.

DWIE EPOKI.
Baku żyje z nafty. N afta tworzy 

podstawy jego bogactwa. Poza sa­
mą eksploatacją nafty  rośnie prze­
mysł inny, z przemysłem naftowym 
znajdujący się w ścisłej łączności, np. 
, zemysł metalurgiczny, włókienni­
czy, konfekcyjny, przemysł m a te r­
ii łów budowlanych, artykułów spo­
żywczych j t. d. i t. d. Z rozwojem 
przemysłu idzie w parze rozbudowa 
miasta. W Baku widzimy całe nowe 
ulicę, zabudowane blokami domów 
mieszkalnych, pałace, gmachy urzę­
dów administracyjnych, zakładów„  • , , , ■ . „. qow  a u m in is c ra c y jn y c n , zaK iauow

•cwc olbrzymią eksploatację nafty, i przcmyrjowych, szerokie b u lw a r y ,  no 
a co wązmeisze jeszcze, rozległy i - • . . .

kw apił się z udzieleniem  Francji przemysł, naftę tę przerabiający 
satysfakcji. F rancja  w ysła ła kurje- 
ra  dyplom atycznego do negusa 
z opisem  całego zajścia.

N egus s tan ą ł po stronie sw ego 
„chrześcijańsk iego  kuzyna" i z a ­
w iadom ił w icekró la Egiptu, że o 
ile F rancja  nie uzyska zadośćuczy­
nienia, to  w ody jezio ra  T sa n a  skie 
ruje w  inne łożysko.,

T a  g ro źb a  posku tkow ała  i M o­
ham m ed Hussein ustąpił. S chw yta­
no rozbójników  —  m niejsza o to ' r<v' :vV ' ló.żnie’ a ' e d.,a P o k ła d u  ; . , . , można pod?.c, co następuje: w jednym
czy praw dziw ych , czy pierw szych ckręgu naftowym -— w Lokbatanie 
lepszych z brzegu —  i W Kairze natrafiono w r. 1933 na źródło, dają 
ich pow ieszono. Do W ersalu  zaś . ce dziennie 15 tysięcy tonn nafty. Do-

Eksploatscja nafty ześrodkowuje 
się w ośmiu głównych rejonach na 
półwyspie A j.st.errńskim. Nafta nie 
wszędzie jest jednakowa. W niektó­
rych miejscach jest bardzo jasna, w 
innych gęsta, c/a»r.a. również zawie­
ra różne ilości be/ zyny, ale przeważ­
nie wszystkie rodzaje nafty z Baku | 
bogate są w lekkie oleje. Podobnie 
zpaiduje swojo zastosowanie i gaz 
naftowy,

JAK WYDOBYWA SIE N A FTIi7 
Ile nafty może dać dziennie jedno

w yjechało poselstw o, aby osobi­
ście przeprosić  króla Francji.

Klub wygwizdanych
I klub grubasów w Anglii

G dzieżby inaczej, jak  nie w  An­
glji, o jczyźnie paradoksu , m ogła 
si§ zrodzić koncepcja klubu w y­
gw izdanych. N ależeć do niego m o­
gą  tylko au to rzy  u tw orów  d ram a­
tycznych, k tó re  zostały  w ygw izda­
ne p rzez publiczność. A utor w y ­
gw izdanej sztuki b ierze udział w  
w ystaw nej kolacji, urządzonej na 
jego  cześć przez członków  klubu. 
Jeśli sz tuka pad ła  w pierw szym  
akcie, au to r jej zosta je  honorow ym  
prezesem  klubu. S ztuka w ygw izaa 
na musi jednak  m ieć pew ne w alo ­
ry literackie i sceniczne, by jej a u ­
to r m ógł być przy ję ty  do klubu.

dłow e drzw i, k tóre pozw alają  na 
sw obodne przejście człow iekow i o

bywa się naftę najcóżncrodniejszemi 
metodami, ale wszystkie metedy o- 
pierają się na sj'steinie wierceń, prze 
prowadzanych właśnie w tych cha- 
charakterystycznych wieżach, pier­
wotnie drewnianych, obecnie już i że 
laznych, przenośnych. Motory pra­
cują bez przestanku i w dzień i w 
nocy, obracając linę, zaopatrzoną na j 
końcu w łopatkowy świder, który to. 
ruje drogę kolejno wkładanym rurom ' 
rtalow-ym; naokoło tych rur wydo­
staje się szlam. Manipuluje s;ę głę­
bokością i kierunkiem wiercenia oraz

we ulice, parki, a zaraz za niemi sta 
re Baku — wschód, szary, przyriem-, 
ny, ujawniający warstwy rozwojowe 
c-d początku 5-go lub 6-go stulecia aż 
do dnia dzisiejszego. Uważny obser­
wator łatwo wyczyta z jego wyglądu 
dzieje wszystkich przewrotów polity­
cznych, wojen religijnych i walk go- 
rpcdarczych.

Przemysł, rozporządzający najno­
wocześniej szemi zdobyczami techni­
ki, a obok chłop używa do młócenia 
zbeża — bydła, które mu wydeptuje 
kopytami ziarno. Szeroki bulwar, wy 
sadzany drzewami, a obok uliczka, 
którą przejść mogą najwyżej dwie o- 
soby. życie ncwoczesr.e obok życia 
średniowiecznego, nerwowe tempo 
przemysłowego życia obok spokoj­
nego trybu życia starych Turków. 
Miasto, wystawione na bezlitosne

działanie promieni południowego słoń 
ca, a niedaleko nowoczesne kąpiele 
morskie, rozległe miasto kąpielowe z 
nowo zakładanym olbrzymim par­
kiem na miejscu dawnego cmentarza, 
tuż obok pustynia.

PUSTYNIA ZAMIENIA SIĘ 
W URODZAJNĄ GLEBĘ.

Ale jest to ośrodek gospodarczy 
oraz kulturalny obszarów, gdzie pię­
knie rozwijają się plantacje bawełny, 
ryżu, tytoniu i innych przemysło­
wych roślin.

Nawodnianie zamienia pustynię 
stopniowo w urodzajną glębę, a trze­
ba przyznać, że proces ten odbywa 
się w szybkiem tempie. Woda i naf­
ta  dostarcza warunków, sprzyjają­
cych najwyższemu rozwojowi.

sygnalizu ją lotnikow i w szystk ie  te 
techniczne n iedom agania.

A parat p racu je autom atycznie, 
nie trzeb a  nak ręcać sprężyn, zm ie­
niać w stążki pap ierow ej (w ystar­
czy na 300 godzin lotu), dodaw ać 
farby i t. d. Cały a p a ra t w aży  z a ­
ledw ie 2 kilogram y.

Z apara tem  tym  m a być połączo 
ny inny p rzy rząd , rów nież skon­
struow any  przez I. W alen te ja , tak  
zw any „A erostop", który nie p o ­
zw ala  na rozpoczęcie lotu,, jeżeli 
m otor nie je s t w zupełnym  p o rzą d ­
ku. O ileby lo tn ik  usiłow ał puścić 
w  ruch m otor, koło sam olotu  po 
jednym  obrocie au tom atycznie z a ­
trzym uje się, a  w  kabinie p asaż e r­
skiej czerw one św iatło  oznajm ia, 
że sam olot nie je s t w  porządku .

O prócz tego W alen tej sk o n stru ­
ow ał jeszcze specja lne m odele 
„kontro letu" d la  spadochronów  i 
sam olotów  stratosferycznych . A pa­
ra t d la  spadochronów  zap isu je  d o ­
kładnie, kiedy i z jak ie j w ysokości 
skok w ykonano, kiedy skaczący  
pociągnął za  koło, ab y  spadochron  
otw orzy ł się i z ja k ą  siłą rozpo­
s ta rła  się p łach ta  spadochronu, 
z jak ą  szybkością spadochron  sp a ­
dał, a rów nocześnie a p a ra t zap isu ­
je puls i oddychanie człow ieka 
przez cały czas spadania .

„K ontro le t" u ła tw ia  pozatem  pro 
w adzenie dokładnych obliczeń w y ­
datków  na m aterja ły  napędow e i 
sm ary, następn ie  dokładnie zap i­
suje kw alifikacje i dyscyplinę lo t­
ników  i m echników , a  w  razie k a ­
tastro fy  lotniczej daje  kom isji d o ­
kładny m ateriał, d la  usta len ia przy 
czyn nieszczęścia.

Spał przez 4 latał
W  hrabstw ie  Kent w  Anglji z d a ­

rzył się niecodzienny w ypadek  
przebudzenia się po 4 la tach snu 
jednego z byłych żołnierzy w ojny 
św iatow ej, nazw iskiem  W iktor 
Cleane. C leane zos ta ł w  jednej z o- 
statn ich  bitew  podczas w ojny św ia 
tow ej zasypany  ziemią w skutek  
w ybuchu g ran a tu . Po pow rocie do 
dom u nastąp iły  ob jaw y  sta łego  znu 
żenią i niemocy. Lekarze nie byli 
w stanie w ytłum aczyć przyczyny 
tak iego  stanu. Z osta ł w zięty  na

pogarszał się z każdym  dniem  tak , 
że liczono się z jego zgonem . C lea­
ne nie zm arł, lecz zasną ł. O dży­
w iano go sztucznie. Po 4 la tach 
tak iego  snu obudził się przed  kilko 
m a dniam i, nie zd a jąc  sobie zupeł­
nie sp raw y  z tego, że ty le czasu  
upłynęło od chwili zaśnięcia. P rzy 
byłą żoną poznał natychm iast, n a ­
tom iast co do dzieci, k tóre liczą 6 
i 8 lat, nie m ógł sobie ich p rzypo ­
mnieć. S tan jego zd row ia je s t d o ­
bry, lecz pozosta je  nadal pod  opie-

obserw ację do szpitala. S tan jego ką lekarzy.

Będzie można bezpiecznie demonstrował
O statn io , ta k  w  Europie, jak  i w 

Ameryce, dochodzi do  częstych za 
burzeń, dem onstracy j. Am erykanie, 
jak  zw ykle, b a rd zo  p rak tyczn i i 
przedsiębiorczy, z m iejsca postano  
wHi w yzyskać tę sy tuacje. Jeden 
z fab rykan tów  w pad ł na pom ysł 
p rodukcji specjalnych kasków  gu ­

m ow ych, ochran iających  g łow ę od 
uderzeń. Lecz, ab y  całkow icie już 
odpow iedzieć gustom  am erykań ­
skim, w yrab iane są  kask i o w y g lą ­
dzie n a tu ra lne j fryzury. A m eryka­
nie m ogą obecnie już spokojnie u- 
rząd zać  aw an tu ry . G łow a jest chro 
niona.

Małżeńskie egzam ny
Zwyczaje i obyczafe różnych narodów

Z aw ieran ie m ałżeństw  u rożnych 
narodów  byw a połączone z najroz-
niaitszem i obrzędam i. I tak  Hindu 
si baw ią się na w eselu conajm niej 
przez kilka dni. Po cerem onii ś lub­
nej m łoda żona w raca do swoich

Do rzędu ekscentrycznych k lu ­
bów , cieszących się dobrą  tra d y ­
cją w  Anglji, należy rów nież klub 
g rubasów . K andydata do klubu 
s ta w ia ją  p rzed  w ąsk ie, jednoskrzy

HA S E Z O fl  K M A W A Ł O W Y I
ELEGANCKIE

norm alnej tuszy. Jeśli kandydat bada się złożenie wydostającej sic /, 
przez drzw i te p rzecisnąć się nie wewnątrz ziemi. Najważniejszym mo

..„oto ic ■ , i i  mentero iest chwila, kiedy wierceniemoże, zostaje  p rzyjęty  na członka dojdzie do nafty .
klubu. Akt ten odbyw a się n ie z w y - i Zasadniczo wydobywanie nafty jest 
kle uroczyście. W  o zn aczo n y m ' 
dniu, kandydat ubrany  w  n ieod­
zow ny sm oking przychodzi do sie­
dziby klubu. O tw iera ją  przed nim 
podw oje, przy których oczekuje za 
rząd klubu. N astępuje uroczyste 
pow itan ie now ego członka, poczem  
w  salonach klubu odbyw a się t r a ­
dycyjna kolacja, o d znaczająca  się
w y s ta w n o ś c ią  z a s t a w y  i obfitością 
po traw . Kolacja kończy się punktu  
alnie o 23-ej, poczem  prezes klubu 
zaleca kandydatow i udanie się na 
spoczynek, sen bow iem  „pom aga 
traw ien iu  i służy dobrej tu szy 1'.

Przygody lotników
w pustkowiu abisyńskiem

Angielski kap itan  C harles Lloyd 
w ybra ł się w podróż z A dda do 
A ddis A beba sam olotem , aby  w 
stolicy A bisynji razem  z m ałżonką 
spędzić św ię ta  Bożego N arodzenia,
W sku tek  defektu w m otorze, z o ­
stał zm uszony do lądow ania  w

S U K N I E
M U JB m WW EŁNIAN E I JEB W A IS IE

NAJNOW'.2YCH FASONOM 1 MA1ERJAŁÓW 
NABYĆ MOŻNA NAJTANIbJ W WYTWÓRNI

FUKS I 0KN0WSKI
N A L EW K I 1 2 . — T e l .  1 2 -1 0 -5 0

rodziców  i m ąż nie może zobaczyć 
jej w cześniej, jak  dopiero po up ły­
w ie roku. Przez cały ten czas m ło­
dy m ałżonek zm uszony je st p raco ­
w ać u rodziców  sw ej żony.

Zupełnie inaczej je s t u T urków . 
M łode m ałżeństw o żyje parę m ie­
sięcy razem , a  kiedy m ąż p rzeko ­
na się, że jego żona jest d la  niego 
rzeczyw iście odpow iednia, dopiero 
w ów czas zatrzym uje ją  przy  sobie, 
w  pizeciw nym  w ypadku  odsy ła  ją

, do dom u rodziców , 
środku pustyni abisynskiej. Sam o- j . „  .
, 1 , :  . , r , U m urzvnow  w Kongo i u Kał-lo t po w ylądow aniu  zosta ł otoczo- j - b
nv przez krajow ców , k tórzy z n a j - '" 1“ kow  o rz e c z o n a  pom .e-
w iększem  zaciekaw ieniem  p rzy g lą -j szkac ca,y r o k , ze ^ y m  ukocha- 
ctali się tej m aszynie, której n igdy W  aby w ykazać sw oje zalety , 
w życiu do tej pory nie w idz ie li.! P**yczenii zd a rza  sięi bard zo  częstą , 
K apitan z m ałżonką stanów ,li rów  i «  Po roku w raca  do dom u rodzi-

1 «'ow, me zdaw szy  egzam inu.
T a ta rzy  rosyjscy  m uszą w alczyć

nież przedm iot dużego za in tereso­
w ania , aczkolw iek to w szystko  o d ­
byw ało  się dosyć spokojnie. S y tu ­
ac ja  uległa pow ażnej zm ianie, gdy 
nadbiegli „w ojow nicy" abisyńscy. 
Ci —  w idząc białych, z m iejsca 
uznali ich za W łochów . Dużo trze 
b a  było w ysiłków , zanim  zdołano 
podnieconych A bisyńczyków  p rze­
konać, że są to  Anglicy, a nie W ło ­
si. Gdy w reszcie nabrali p rzek o n a­
nia, ugościli rozb itków  i dali znać 
do stolicy o przym usow ym  lądów  
niu. Boże N arodzenie m usiał k a ­
tan  z m ałżonką spędzić w  chacie 
abisyńskiej, oczekując pom ocy 
technicznej ze stolicy.

o rękę ukochanej. Żonę o trzym uje 
ten, który zw ycięży w  w alce, czę­
sto naw et orężnej.

P O R A D N I A
Świadomego 
Macierzyń Rwa

Leszno 23 m. 3
Z apob iegan ie  c iąży , leczenie cnorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1 

Poniedziałek, środa, piątek — * — 8
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę

O b r a d y  Rady Lfgi Narodów ■h mm rządunfni
^ a rn a w a to w a  dyskusja  w sp raw ach  Gdańska Zadowolenie w Anglji

POCZĄTEK POSIEDZENIA 
Z Genewy PAT donosi: W związ 

ku z rozmowami jakie w spra­
wach gdańskich toczyły się w pią- 

. tek  rano. R ada Ligi zebrała się 
dopiero o godz. 4-ej popołudniu. 
Przewodniczył delegat Austraiji 
p. Bruce. Na życzenie delegaci, 
polskiej porządek obrad zebrania 
uległ zmianie o tyle, że dyskusję 
rozpoczęto od spraw gdańskich.

SPRAWY GDAŃSKIE 
Pierwszy zabrał głos minister 

spraw  zagranicznych W. orytanji 
Eden, który, przedstaw iając Ra­
dzie Ligi swój >-aport i rezolucję, 
wyraził przypuszczenie, że Rada 
zadowolona będzie z iorm?, w ja­
kiej raport ten i rezolucja zostały 
przedstaw ione. W ynika z tej re /o  
iucji, iz senat Wolnego Miasta 
uznał za możliwe zmienić swe sta 
nowisko, za.ęte w slosunau do za 
leceń Rady i że zalecenia te będą 
obecnie wypełnione P. Eden wy­
raża swe zadowolenie, ponieważ 
spotkał <*ę ze strony Prezydenta 
Senatu z chęcią współpracy. Min. 
Eden w yraża więc nadzieję, że sta 
cowić to będzie nową erę w sto­
sunkach G dańska z Ligą Narodów. 
PRZEMÓWIENIE MIN. BECKA 

Następnie zabrał głos p, min. 
Beck, który oświadczył, ze „przyj 
mując raport, chciałbym wyrazić 
swe zadowolenie, iż przedstaw io­
ne Radzie zagadnienia zostały roz 
wiązane w duchu porozumienia i 
koncyljacji. Rząd polski, który *i 
swych bilateralnych stosunkach z 
Wolnem Miastem stosuje ł. kon­
sekwencją te  same metody, mOze 
się tylko cieszyć, gdy widzi, iż tru  
dności, jakie pow stały w stosun­
kach między W. Miastem a Ligą 
Narodów zostają usuwane w spo­
sób zadowalający wszystkie zain­
teresow ane czynniki,

DALSZA DYSKUSJA 
Skolei przem awiali przedstaw i­

ciele Francji, Hiszpanji ; Portu- 
galji, wyrażając zadowolenie z po 
myślnego załatw ienia sp o rt. 

MOWA PRZEDSTAWICIELA 
GDAŃSKA 

Następnie zabrał głos prezydent 
senatu gdańskiego G reiscr wy-a- 
żając uznanie dla -prawoddawcy 
raportu, „Stanowisko Polski — 
mówił następnie G reiser — przy­
czyniło się niewątpliwie dc usu­
nięcia zaostrzonej sytuacji. Zosta­
nie to ocenione nietylko przez Ra 
dę, lec-? również przez ludność 
W. M iasta11. Jako  przedstaw '.cel 
senatu gdańskiego, p. G reiser a- 
świadcza, że musi y iJ o k ’siic, iż 
trudno p o g o d ić  jest wyniki dużej 
pracy sprawozdawcy z wyrażoną 
przez W. Miasto chęcią do uzyska 
cia takiego porozumienia które- 
by uznawało w pełni gdański 
punki widzenia Proponowane 
przez sprawozdawcę zarządzenia 
zostaną przez Gdańsk z o ęi.kiem 
wprawdzie sercem wykonane w 
im entu sprawy pokoju (!?).

RADA PRZYJMUJE RAPORT 
MIN. EDENA 

Skolei Rada Ligi przyjęła jedno­
głośnie przedłożony przez mm. 
Edena raport oraz zawartą «v nim 
rezolucję.

Raport przypomina, że Rada, o- 
pierając się na opinji prawników 
co do niezgodności z konstytucją 
gdańską niektórych dekretów, 
wydanych przez senat W. Miasta, 
zaleciła senatowi zaradzenie temu 
stanowi rzeczy. Rada uznała rów­
nież za niezgodne z postanowie­
niami wydalenie kilku urzędników 
gdańskich. Obecnie Rada posiada 
raport senatu i przyjmuje z zado­
woleniem do wiadomości, że pew ­
ne zarządzenia zostaną cofnięte, 
Rada wyraża nadzieję, że wyda­
wani przez senat W. Miasta za­
rządzenia będą obecnie zgodne z 
duchem konstytucji.

DRAŻLIWA SPRAWA 
W sprawie petycji dotyczących 

ostatnich wyborów, sprawozdawca 
stwierdził, iż petycie te zostały

rozstrzygnięte przez najwyższy 
sąd gdański, wobec tego spra­
wozdawca wyraża przekonanie, 
iż wspomnianych petycyj nie na­
leży już rozpatrywać (U),

Zdaniem min. Edena, wysunięta 
przez Wys. Komisarza Lestera 
propozycja wysłania do Gdańska 
komisji śledczej winna zostać roz­
patrywana później (I).

KONKLUZJA RAPORTU 
W konkluzji raport zawiera 

rezolucję wzywającą senat Wolne 
go Miasta do podjęcia środków 
aby rządy przezeń sprawowane 
były zgodne z duchem konsłytucji 

Raport stwierdza z zadowole­
niem, że senat wydaje obecnie za 
rządzenia, idące w kierunku cof­
nięcia dekretów z dnia 10 laździer 
nika 1933 r. dotyczących stowarzy 
szeń narodowych oraz że wyna 
grodzi drogą dobrowolnych wy­
płat pieniężnych, które zdaniem 
Rady Ligi należą się wydalanym 
urzędnikom, poniesione przez nich 
szkody (!)

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 1 2 .

Nigdy nie m ożna b yć pewnym , czy p a  p i •  i  u  i  y 
w a n y  ialci w niektórych sklepach stuży ao  opakow a­
nia zakupów, nie był poprzednio w rękach z a k a ź n i e  
c h o r y c h .  Dlatego d la  ochrony zdrowia swo_ei rodzi­
ny, unikai sklepów, używ a cjcych stary popier do pako­
w ania. W ymagaj zaw sze opakow yw an w n i e u z y -  

t w a n y  c z y s t y  p a p i e r !

Stosuneczki w szpitalu
h u ty  „Laura“

W ynik wyborów dto Kasy Cho­
rych w hucie „Laury" w Siemia­
nowicach przyniósł duży sukces 
klas. zw. metalowców.

W yborów domagali się socjali­
styczni robotnicy z uwagi na d/łu­
gi okres, w którym  rządzono Ka­
są bez udziału robotników, stano­
wiących duży procent załogi. Ka­
są rządzili chadecy i ZZP-owcy w 
porozumieniu z dyrekcją. Stary 
W ydział i Zarząd Kasy obawiając 
s i ę  zmian spowodowanych wybo-

Tyfus
czy ślepa k iszka?

W Orzegowie na Śląsku G ór­
nym zmarła nagle w szpitalu 19-1. 
Lucja Sygówna, k tórą  lekarz Ka­
sy Chorych rzekomo leczył na śle­
pą kiszkę. Jak  stwierdzono je­
dnak, zachorowała dziewczyna na 
tyfus (dur brzuszny).

Fałszywy spesób leczenia praw ­
dopodobnie przyczynił się dc 
śmierci młodej dziewczyny. Obec­
nie zachorował również brat zma­
rłej dziewczyny 21—letni Edmund, 
którego przewieziono natychmiast 
do szpitala.

Częste wypadki zachorowań na 
l/fus na Śląsku spowodowane są 
niedojadaniem i ogólną nędzą.

rami, poczyniły wszystko, aby 
stworzyć nowym władzom Kasy 
jaknajwięksize trudności.

Cały m ajątek gotówkowy kasy 
został przeznaczony na rozbudo­
wę szpitala hutniczego, aczkol­
wiek nic zachodziła tu potrzeba 
rozbudowy.

W szpitailu tym znajduje się 
najwyżej 10 chorych członków ka­
sy, resztę stanowią nieczłonkowie 
kasy. Rozbudowa szpitala jest 
tembardziej niepotrzebna, ponie­
waż Sp. Br. szpital siwój w S emia- 
nowicach z braku pacjentów unie­
ruchomiła. Rozbudowa szpitala rao 
że leżeć wyłącznie w interesie -e- 
karzy i sióstr zakonnych ani za­
trudnionych.

Siostry zakonne, chwalące stię 
bezinteresownością w pielęgnowa­
niu chorych, pobierają wynagro­
dzenie gotówkowe, dochodzące do 
164 zł. miesięcznie, przy pełnem 
utrzymaniu, wolnem mieszkaniu 
innych ubocznych świadczeniach

Na koszt kasy wybudowano dla 
sióstr kaplicę w szpitalu, aczkol­
wiek kościół znajduje się zaledwie 
kilka kroków od szpitala. Decyzja 
o potrzebach leczenia u dentysty 
chorych wydaje siostra, nie posia­
dająca do tego żadnych kwalifika- 
cyj.

Nominacja Flandina na stanowi 
sko m inistra spraw zagraa.cznych 
Francji wywołała w Londynie 
wielkie zadowolenie. Flandin ucho 
dzi w angielskich kołach oolityoz 
nych za zdecydowanego anglofila, 
krąży naw et dowcip polityczny, że 
Flandin mówi po francusku z bry 
tyjskim akcentem  (!). Flandin utrzy

muie bliskie stosunki z obecnym 
kanclerzem  skarbu Neville Cham­
berlainem oraz z wpływowym: 
konserwatywnymi magnatami pra 
sowymi lordem Camroseni i str 
Gomerem Berrym, właścicielami 
olbrzymiego koncernu prasowego 
braci Berry, do których m. m. n a ­
leży „Daily Telegraph’ •

WCZORAJ POD BRZEMIENIEM TROSK 
DZIŚ LUDZIE NIEZALEŻNI

Główna wygrana czwartej klasy wany chorąży 78-g-o pułku piechoty,
34-ej Loterji Państwowej padła 
jak wiadomo—21 b. m. na nr. 44.794 
w kolekturze Józefa Maschlera w 
Tarnowie przy placu Kazimierza 1 
(plan ten będzie teraz pewnie nosił 
przydomek „Szczęśliwego'1). Wszys­
cy wybrańcy fortuny zrealizowali już 
wygraną, otrzymując z Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej po 200 
tys. zł. na ćwiartkę. Poniżej podaje­
my szczegóły, dotyczące właścicieli 
dwu pierwszych ćwiartek.

'...llfc??
Sr?

P. p. Stanisław Wróbel i Franci­
szek Gabik grają od dłuższego cza­
su do spółki, a pozatem każdy z nich 
posiada własne ćwiartki rozmaitych 
losów. Pan Wróbel otrzymał nagle 
jakąś inspirację, że wygra, jeśli los 
wyciągnie mu muzyk. Zwrócił się te­
dy do znajomego ociemniałego orga­
nisty, p. Edwarda Ostrowskiego 
dzięki niemu stał się właścicielem 
ćwiartki szczęśliwego losu do spółki 
z przyjacielem. P. Wróbel, emeryto-

oświadczył, że cieszy się głównie z te­
go, iż córka jego, którą matka opuś­
ciła, będzie miała majątek.. Zarówno 
on, jak i p. Gabik, właściciel kiosku 
tytoniowego, zamierzają wybudować 
sobie domy w rodzinnym Tarnowie.

P. Frieburg, nauczycielka gimna­
zjalna, nie umie narazie określić 
swych projektów na przyszłość, po- 
zaten . że kupuje sobie niezwłocznie 
aparat radjowy, gdyż z jego braku 
nie mogła wysłuchać transmisji cią­
gnienia i dowiedziała się o swem 
szczęściu dopiero w kolekturzg.

Wszyscy pozostawili tymczasem 
swe wygrane w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, po drodze zaś wstąpili 
do kolektury, by zaopatrzyć się w lo­
sy do I-ej klasy 35-ej, Loterji, któ­
rej ciągnienie rozpocznie się 20 l i ­
tego r. b.

Handel przedświąteczny zawiódł
W edług zebranych przez W ar­

szawską Izbę Przem. -Handlową in- 
formacyj o sytuacji handlu w gru­
dniu r. ub„ okazuje się, iż w de­
talu branży obuwianej ceny pozo­
stawały przed świętami bez zmia­
ny.

W wielu wypadkach jednak 
stwierdzano redukcję ren w gra­
nicach do 10 procent, co było wy­
nikiem stosunkowo małych ta r ­
gów, zmuszających słabych finan­
sowo kupców do zniżenia cen.

W ten sposób detailiści chcieli 
ściągnąć klientelę, celom zdobycia 
środków na najkomiieazniejstze w y­
datki i płatności, które, jak w ia­
domo, zwiększają się w ostatnich 
tygodniach roku. Obroty branży 
obuwianej w porównaniu z rokiem 
poprzednim wykazały spad;|k do­
chodzący do 35 procent.

Sezon gwiazdkowy w księgar­
stwie również zawiódł. Nawet 
książki dla młodzieży i dla dzieci, 
których ceny są naogół niskie, 
miały minimalny zbyt. Obroty 
księgarń zmalały w grudniu do 
niespotykanej dotychczas w tym

M liadów ości

Sp o r t o w e
f l B n m n i H H B

Sensacje słrcaa
DŻENTELMEN-,,WŁAMYWACZ" 

W ROLI MENAGERA SPORTOWE- 
GO. Władze śledcze w Gnieźnie ukoń 
czyły dochodzenie przeciwko znanemu 
menagerowi imprez sportowych za­
wodowej Frankowi, którego areszto­
wanie wywołało przed kilku miesią­
cami sensację w sferach sportowych. 
Akta sprawy zostały przekazane pro­
kuratorowi Sądu Okręgowego.

Jak się okazuje, p. Frank, mena­
ger, trener i organizator sportu pię­
ściarskiego na Śląsku i w Gnieźnie, 
prowadził podwójny żywot włamywa- 
cza-dżentelmena. Jego właściwe na­
zwisko brzmi Podwatrasiewicz. Był 
0*1 już karany w Ameryce, w Polsce 
zaś dopuścił się szeregu kradzieży 
i włamań, m. in. okradł on tartak 
firmy Frank i dokonał włamania do 
hotelu Schostaga w Wągrowcu.

Pitka n o in a
WAŻNIEJSZE WNIOSKI NA  

WALNE ZEBRANIA WARSZ. 
OZPN. Na niedzielne walne zgroma­
dzenie W. OZPN. zarząd okręgu wy­
stępuje z całym szeregiem wniosków, 
m. in. opowiada się za utrzymaniem 
karencji, za zniesieniem autonomjJ 
kolegjum sędziów piłkarskich, _ za 
wprowadzeniem tak w lidze jak i w 
okręgach systemu rozgrywek wiosen- 
r.o-jesiennych za zniesieniem systemu 
trenerów objazdowych, a zgadza się 
tylko w tym wypadku na zniesienie 
karencji, o ile zostanie wprowadzone 
zawodowstwo.

Tenis
JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINA­

LE. TŁOCZYŃSKI WYELIMINO­
WANY. W dalszym ciągu międzyna­
rodowych mistrzostw tenisowych Rze 
szy w hali, Tłoczyński został wyeli­
minowany przez Francuza Jamain, 
Jędrzejowska natomiast przeszła po 
zwycięstwie nad Dunką Gleerup.

W grze pojedyńczej panów do pół­
finałów zakwalifikowali^ się Jugosło­
wianin Pallada, Szwajcar Ellmer, 
Francuz Jamain i Niemiec Henkel,

Wśród pań do półfinałów doszły: 
Hilda Sperling (Danja), Jadwiga Ję 
drzejowska, Nelly Adamson (Belgja) 
i Horn (Niemcy).
D zisiejsze  im prezy
s p o rto w e

okresie wysokości. Niewątpliwie 
na tę stagnację w  handlu księgar­
skim w płynęło wprowadzenie po­
datku od uposażeń. Pozatem je 
dna z w iększych hurtowni k się­
garskich urządziła w ielką w y­
przedaż, obniżając ceny od 50 do 
90 procent. Talk się  kształtowała  
sytuacja również i w innych bran­
żach w  okresie przedświątecznym

Książki nadesłane
Taryfa oPcztowa (i lotnicza) na 

1936 r. Cena 25 gr. Pod tym tytułem 
wyszła z druku tak niezbędna, dla 
korzystających z usług poczty, bro­
szurka o obowiązującej obecnie (od 
1 stycznia r. b.) taryfie pocztowej 
(i lotniczej), zawierająca zmiany tej 
taryfy, wprowadzone od 1 stycznia r. 
b. rozporządzeniem Min. P. i T. z dn. 
17 grudnia 1935 r. — opracowana 
przez em. radcę skarbowego W. 
Mleczkę. Format kieszonkowy, obję­
tość 14 stron. Sprzedaż we wszystkich 
księgarniach pocztowych „LOT -u 
(skład u autora — Warszawa, Tam­
ka 45-b, m. 16, tel. 620-02).

W WARSZAWIE.
W gmachu Cyrku o godz. 12 mec* 

bokserski IKP. — Makabi.
W lokalu Skry o 17.00 mecze za­

paśnicze Fort Bema — Rywal i PKS.

Na Stadjonie Wojska Polskiego o
9 rano Walne Zebranie WOZPN.

Przed gmachem Automobilklu od
17 przyjazd uczestników Zjazdu 
gwiaździstego do Monte Carló.

NA PROWINCJI.
W Krakowie — walne zebranie 

KOŹLA, Okr. Zw. Pływackiego, Gar­
bami oraz turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Krakowa.

W Poznaniu — mecz bokserski o 
mistrzostwo Polski Warta -— IKB, 
i mecz piłkarski Warta — HCP.

W Łodzi — mecz bokserski Wawel 
— Hakoah, mecz gier sportowych
IKP.   Polonia — i walne zebranie
ŁOZPN.

W Przemyślu dzień sztafet w hau.
W Zakopanem międzynarodowe za 

wody łyżwiarskie i konkurs skoków 
na Krokwi.

Na Śląsku mecz piłkarski.
W Białymstoku mecz bokserski 

Gwiazda — Makabi.

5)

Ze
9 'Ś

wspommen
część druga

; ik. Odzieby go tu można zrepe- 
rować, podobno w mieście jest

Gdy mysląiem o tem jakby to 
miejsce, okrążyć, spostrzegłem, że 
z przeciwnego brzegu jadą dwie | jakiś warsztat 
duże łodzie, pełne iudzi z kilku ! to możeby mi 
policjantami na czele. Pomyślałem i Mój rozmówca 
sobie, że jestem stracony, ale przs Idziemy przechodzić koło kuźni 
najmniej bez łódki, więc nie grozi gdzie pracują podnadzorni, to mi 
mi hańba. Gdy jednak łodzie przy pokaże. Jakby mi kamień z piersi 
biiżały się do brzegu, rzuciło mi j  spadł tal; się ucieszyłem, że w ten 
się w oczy, że całe to bractwo | sposób znajdę pomop towarzyszy, 
jest pod dobrą datą. Domyśiijem
się, że wracają pewno z „Pietrow- 
ki". Wmieszałem się tedy w tłum 
rozbawionych ludzi i rozpoczą­
łem rozmowę z chłopem, który 
był prawie'trzeźwy. Spytał dokąd 
to idę. Odpowiedziałem, że na ro­
botę do tartaku pod Archangiei- 
skiem, a on mi opowiadał, jak się 
wesoło bawili na „Pietrowce11 
Szczęśliwie minęliśmy pilnujące­
go policjanta. Nie wiem jednak 
dokąd też się udać. Więc mówię 
memu przygodnemu towarzyszo­
wi, który okazał się stróżem cer­
kiewnym, że popsuł mi się czaj-

sze nawet nie przyjrzeli ini się, bo 
tak byli zajęci robotą. Gdy ten 
człowiek odszedł, zostałem z to ­
warzyszami sam na sam i głośno 
powiedziałem po polsku: „dobrzy 
towarzysze, nawet się nie popa­
trzą na podróżnego".

Towarzysze zaraz okrążył, 
mnie, a owemu Polakowi na o d ­
głos polskiej mowy aż pilnik wy- 

„pódnadzornych" j leciał z ręki. Powiedziałem im, że 
tanio zreperowali j uciekam, i żeby mnie zaraz gdzie 

powiada, że bę- ulokowali. Szybko się naradzili ze 
' sobą i postanowili kuźnię zamknąć 

do nocy, i wtedy dopiero ntnic 
przeprowadzić w bezpieczne miej­
sce. Jeden z towarzyszy przyniósł 
mi czajnik mleka i porządny glon 
białego chleba. Kuźnię ze mną 
zamknęli i poszli sobie, a ja chleb 
zjadłem, mleko wypiłem i położy­
łem się na miechach spać. Była 
pewno godz. 11 w nocy, gdy przy­
szli po mnie. Zbudzili mnie, ale 
stała się dziwna rzecz, nie mogłem 
wcale chodzić, stałem w moich bu­
tach, jak na szpilkach. Z ledwo­
ścią doszedłem do mieszkania, w 
którem mieszkało dwuch towarzy­
szy, co pracowali w tej kuźni. Po­
stanowili narazie mieszkania dla 
mnie nie szukać, aby nie rozgła­
szać o mojej ucieczce, a przecze­
kać parę dni. Przyszedł pewien to-

bo wiedziałem, że w tym warszt.i 
c:e ślusarsko - kowalskim pracują 
jeden z towarzyszy Polaków i zna­
jomi towarzysze Rosjanie. Wcho­
dziliśmy już do miasta, mój przy­
godny towarzysz pokazał mi r ę ­
ką, że ot niedaleko już i kuźnia. 
Widocznie żył dobrze z zesłańca­
mi, bo chwalił ich bardzo przede 
mną jako uczciwych i porząd­
nych ludzi. Gdyśmy stanęli przed 
kuźnią, zawołał: wot wam, gospa 
da, stranniczok --- słuditie jemu 
czajnik. — Oto, panowie, wędro­
wiec, zlutujcie mu czajnik. Stałem 
w skromnej postawie, a towarzy-

warzysz esdek, nauczyciel, który 
zajmował się pomocą w dalszej 
ucieczce wszystkich, uciekających 
z zesłania przez Pinegę, Ponieważ 
nie mogłem zdjąć butów, więc do­
radził, by włożyć nogi w tych sa­
mych butach do wody. Potrzyma­
łem nogi jakiś czas w wodzie, to­
warzysze długo się jednak męczy­
li, zaczcm je z nóg zdjęli. Miałem 
nogi mocno spuchnięte, więc na 
drugi dzień dali mi jakąś maść, 
bym nogi wysmarował, ale spu- 
chłizna znacznie otęchła. Rano to­
warzysze wychodzili na robotę, a 
gospodyni przychodziła sprzątać 

mieszkanie, więc, żeby ta gospo­
dyni mnie nie widziała, towarzysze 
tak wykombinowali, że cały dzień 
musiałem leżeć... pod piecem. By­
ła taka gruba deska, którą wyj­
mowano i przez tę dziurę właziło 
się pod piec. Między deskami by­
ła szpara, przez którą padało świa 
tło prosto z okna.

Całą prawie pierwszą noc opo­
wiadaliśmy sobie o różnych spra­
wach z naszej przeszłości i o tym, 
co nam może przynieść bliskie ju­
tro.

Na drugi dzień, leżąc pod tym 
nieceni drżałem, gdy gospodyni 
sprzątała, by jak najprędzej swoją 
robotę zrobiła i wyniosła się. Wie

czorem, gdy towarzysze-wracali z 
pracy, i ja wyłaziłem z pod pieca! 
Przez 8 dni męczyłem się w ten 
sposób i przez ten czas przeczy 
tałem między innenii historję Fran 
cuskiej rewolucji po rosyjsku 
nie pamiętam t y l k o  autora. Gdy 
wieczorem wychodziłem z mego 
ukrycia, — to mi się kołowało w 
głowie i musiałem się czegoś trzy­
mać, by nie upaść.

Towarzysz — organizator u- 
cieczek postanowił, że wobec te­
go, iż znam niemiecki język, poja­
dę dalej do Archangielska, jako 
nauczyciel niemieckiego języka i 
jeden z towarzyszy pojechał, by 
kupić- dla mnie urzędową czapkę 
nauczyciela gimnazjalnego. T o­
warzysz ten nie wracał, więc po 
8 dniach postanowiono mnie umie­
ścić w innem mieszkaniu z obawy 
przed jaką ciężką chorobą z bra­
ku powietrza pod tym piecem. Je­
den z towarzyszy — Litwin z Wi- 
leńszczyzny, krawiec, zrobił mi 
jakąś niby urzędniczą kurtkę. 
Wszystko było prawie gotowe, 
tylko czekaliśmy na czapkę. Na­
wet paszport miałem, ale jeśli s:ę 
w niego dobrze było wpatrzeć, — 
to można było przeczytać stare 
wyprane nazwisko właściwego 
właściciela.

REFORMACKIE
PiGUŁKIz macka ZA K O N N IK
ST O SU JĄ  s i ę :
j a k o  a e s u i u j A c e  Ż O Ł Ą D E K .
RRZ Y C I E R P I E N I A C H  WĄTROBY. 

N A D M I E R N E J  OTYŁOŚCI.
u ś m i e r z a j ą c e  HEMOROIDY

I P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
D O  OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM
Ś R O D K I E M  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1 - 1  P IG U Ł K I N A  N O C .

Sowiety a Urugwaj
Rada Ligi Narodów na swem po­

południowym posiedzeniu załat- 
wiła skargę ZSSR. przeciwko U* 
rugwajowi. Rezolucja Rady wska­
zuje Rządowi sowierkiemu, że nie 
istnieją podstawy do wszczęcia 
kroków opartych na paragrafie 2 
artykułu 11 paktu. Rada wyraża 
nadzieję, że zerwanie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Z. S. 
S. R. a Urugwajem jest zjawi­
skiem przejściowem i że oba kra­
je podejmą stosunki w niedalekiej 
przyszłości i będą się powstrzymy 
wać od działań nogąoych za­
szkodzić interesom pokoju.

Veto prezydenta 
Roosevelta

Prezydent Roosevelt zgłosił w 
p iątek swe veto przeciwko uchw a­
lonej znaczną większością głosów 
przez Izbę R eprezentantów  i se* 
nat ustaw ie „bonusowej o wypł* 
cie 2 m.ljardów do'arów jako rent 
dla był-ych uczestników wejny

(FAT.)
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Wygrane pocieszenia
ill ciągnienie

W dniu 24 stycznia 
Wygrane po 50 zł.

197 268 306 81 480 593 96 676 782 
1068 106 86 323 62 778 2217 308 452
574 3034 164 84 235 81 350 601 763
864 971 4040 48 87 132 78 229 59 
374 76 615 815 32 47 919 5057 145 
271 704 42 64 813 87 980 6003 54
112 722 93 866 95 917 54 85 7060
114 246 366 413 25 49 99 549 898 570 
8010 358 441 59 566 696 714 50 944 
97 99 9127 68 425 85 516 73 734 83i

10034 162 266 319 704 11181 20 
93 447 540 876 12343 462 95 671 76 
6, o 95 719 861 94 13311 432 76 569 
934 79 14233 362 544 662 92 805 62 
943 54 15056 196 282 544 781 83 85 
867 77 79 937 16134 258 76 433 663 
730 50 77 924 17050 415 36 40 99 501 
957 63 92 18242 442 73 637 776 855 
1901 226 318 81 440 551 643 69 877 
993 20274 358 84 610 62 750 94
21438 753 878 81 969 22083 133 202 
635 844 23123 303 434 575 740 CO 
85 908 62 24066 475 714 58 869 26066 
278 617 879 982 26076 176 335 39 
447 830 70 995 99 27065 216 621 67 
710 12 45 50 854 986 28036 81 148 
289 433 546 792 29084 247 53 443 667 
858 74 950 30777 31185 225 469 500 
59 946 32109 17 880 474 572 950 56 
99 33015 17 165 236 309 562 34001 
19 556 80 660 35060 96 187 220 89 
376 87 91 598 647 54 865 36028 124 
28 212 463 95 890 989 37246 318 471 
580 90 881 93 38026 85 264 78 311 
555 901 90 3902 65 156 204 83 468 
619 69 40004 66 150 321 425 83 538 
39 641 732 91 934 43 85 41111o 37 44 
287 89 443 507 95 601 42051 79 357 
498 506 612 79 97 943 43168 230 371 
587 71 74 76 923 44277 603 13 28 92 
716 31 99 812 38 927 39 46337 494
631 87 92 94 765 843 958 46172 77
399 438 588 698 878 918 52 47263 
313 403 60 81 572 634 45 65 72 777 
902 48186 89 560 649 55 741 70 80 
974 49094 102 56 96 311 516 32 615
41 972 50089 302 30 596 699 713 833 
51127 606 714 913 30 52043 185 75 
52 56 89 91 319 83 623 715 81 905 
67 53080 104 269 421 24 505 24 86 
662 706 10 50 809 43 54082 182 208
42 61 463 502 48 687 842 62 908
55083 116 38 431 62 608 33 62 70
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94 583 602 782 861 67 959 73 173035
48 179 275 82 300 11 38 82 450 584
654 812 18 85 901 %  174017 46 93 18.
90 259 300 7 75 478 746 66 80 97 837
88 175018 129 67 95 208 385 409 38 94 
508, 602 5 98 762 821 60 84 939 97
176034 149 68 99 230 81 328 89 541 
78 607 721 888 920 31 86 177117 18 50
399 418 518 659 87 92 %  96 706 47 
922 85 178026 168 98 212 19 24 32 462 
567 809 64 958 179121 45 259 84 88 
458 93 601 22 43 90 737 68 824 59 74
946 50 61 180105 36 92 205 12 321 35
44 53 70 410 39 92 99 581 98 653 703 
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85 97 185095 130 216 53 61 98 303 70
400 37 87 714 827 49 917 186013 30 32
80 175 99 205 356 414 55 91 514 53 80
89 608 32 62 747 70 838 45 187098
168 2% 336 419 28 40 42 45 635 39 
972 188274 343 87 585 622 68 70 736 
57 836 918 21 70 59 77 78 189097 117
74 224 323 36 430 42 591 610 16 18
768 891 % 3 190051 156 66 252 86 337
401 23 32 548 52 71 741 83 828 88
933 71 191251 419 507 602 700 939 65

192118 240 423 31 98 671 746 966 93 
95 193094 173 250 65 349 616 53 802 
5 16 194029 43 117 61 406 61 599 612 
16 20 41 33 58 79 743 88 817 30 %9

114282 302 08 32 61 540 54 92 702
15 927 115027 66 184 253 326 30 54 
86 493 535 617 47 60 789 812 36 
116039 44 171 201 70 314 73 520 684 
117024 78 111 229 327 54 518 778 83 
118014 23 31 178 79 517 572 119016 
159 386 469 594 748 816 22 29 923

120148 56 97 276 334 418 62 875 83 
121153 225 82 412 70 822 122135 73 
321 404 603 20 123058 83 198 207 49
711 825 68 924 37 69 124003 82 103
25 31 64 273 78 303 37 544 732 880 
125140 390 94 513 26 61 719 991 
126008 78 88 140 75 362 383 640 832 
127034 66 141 355 72 451 73 650 86
822 97 128085 108 13 205 78 314 19
58 582 686 713 25 879 955 129068 107 
21 45 343 96 612 814 81 69 912 130139 
221 63 406 16 54 674 81 741 99 937 
68 131035 38 70 109 35 242 72 88 
355 415 542 811 23 905 182012 65 178 
85 298 327 73 455 510 68 670 770 807 
133029 126 301 11 36 85 630 735 
134039 156 81 200 37 328 470 649 9J1 
64 135013 18 121 55 293 440 516 667 
910 136232 425 96 606 68 879 982 94 
137162 92 200 41 488 58 657 934
138095 114 243 300 538 72 746 853 96 
941 56 139033 60 87 128 76 84 95 202
75 324 36 586 667 751 967

140142 276 327 571 646 90 989 95 
141227 41 838 455 531 60 64 877 912 
84 94 142083 104 53 245 312 474 509 
36 65 618 35 62 78 738 85 840 56 60 
909 93 143032 140 243 47 326 44 46 
468 502 64 607 60 61 87 830 990 93 
144029 88 110 89 323 440 541 65 91 
619 81 707 58 817 19 22 71 75 145013 
132 294 639 98 969 146042 97 141 204 
14 325 28 575 94 645 702 826 931 54 
73 147130 46 264 71 350 461 86 518 
23 745 65 859 79 97 148034 37 69 177 
95 98 232 431 760 868 904 93 149003
16 75 49 166 360 414 559 87 674 702 
851 150122 24 29 59 217 92 327 43 432
76 594 612 751 819 22 89 151000 432 
57 60 79 542 716 25 52 80 805 54 49

152082 101 53 57 257 71 84 407 61
571 626 791 807 33 43 906 153145 55
79 330 414 21 58 87 570 93 780 801 13
19 933 85 98 154090 129 304 593 646 
739 910 21 22 28 35 155010 17 32 111 
81 256 494 563 81 655 755 76 9%
156062 224 305 33 57 740 801 49 157078 
100 210 34 72 463 89 611 719 23 43 53

Losy Pe-Pe Ge

lilii tomsie
Fabryka „Pepega od kJjru rastu  

miesięcy jest nieczynna. Pracow ­
nicy i robotnicy tej fabryki głodu- 
ją. Pocieszano głodujących, że coś 
się robi, że są plany, mające na ce 
!u u m d i om i cnie fabryki. Syndy­
kiem. masy upadłościowe' był w 
tym czasie p. płk. Moniuszko, któ­
ry, mając siedzibę w W arrzaw  e, 
miał słaby koniak*, z tutejszem spo 
łeczeństwem.

Minęło kilkanaście miesięcy a 
spraw a uruchomienia nie ruszyła 
naprzód. Syndyk żadnego planu 
nie ujawniał, naw et wobec władz 
i Sądu. Sąd postanowił usunąć puł­
kownika Moniuszkę, a w miejsce 
jego zamianował syndykiem inży­
niera M arkowicza, człowieka, któ 
ry stale mieszka w Grudziądzu.

Kilkanaście dni upłynęło, a już 
rpzeszła się radosna wieść że fa­
bryka w najbliższych ck-iaoh zosta

Kącik ra d io w y

I I
nie uruchomioną początkowo z ma 
łą załogą.

Projekt umowy dzierżaw iej uzy 
cal zgodę rady wierzycieli. Tym­

czasem Sąd Okręgowy umowy nie 
zatwierdził. Tern samem radziei* 
uruchomienia fabryki w te a  sposób 
została unicestw iona. Pan nżynier 
M arkowicz złożył urząd syndyka 
masy upadłościowej, przyczem w 
swei rezygnacji zaznaczył, że  nie 
czyni tego dobrowolnie!

Równocześnie dowiadiremy się 
o mianowaniu przez Sąd syndy­
kiem pułkow m ka Moniuszkę, k tó ­
rego przed kilkunastu dniami Są«* 
usunął z powodu bierności

Robotnicy zwrócili się z wezw» 
nietn do czynników miarodapnycl. 
o uruchomienie fabryki, zw racając 
uwagę, na swą rozpaczliwą sytua­
cję. W zburzenie robotników jest 
wielkie.

Krótkofalowa stacja w Batrcach
K rótkofalow a rad jo s tae ja  nadaw ­

cza S. P . W. w Babicach, która przez 
okres p raw ie 2 miesięczny próbnie 
nadaw ały  p rogram y dla Pol on j  i Z a­
g ran icznej, rozpoczyna sw ą pracę ju ż  
n a  sta łe  w dniu 3 lutego r. b. R adio­
s ta c ja  ta , p racu jąca  na  fa li 22 mtr., 
nadaw ać będzie trzy  razy  w tygodniu 
rrtinowicie: poniedziałki, środy, p ią t­
ki od godz. 17.30 do godz. 18.30.

N a p rogram  audycyj złożą się: niu 
zyka z p ły t i żywa, oraz audycje mó­

wione, jak odczyty, pogadanki, infor­
macje 1 t.  p. Krótkofalowa radjosta- 
cja S. P. W. przeznaczona jest dla 
obsługiw ania emigracji polskiej S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej i Południowej.

Istniejące dotychczas w programie 
radjostacji warszawskiej audycje dla 
Polaków z zagranicy zostaną utrzy­
mane i nadal, jako przeznaczone dla 
emigracji polskiej w Europie.

Muzyka hiszpańska
M uzyka hiszpańska posiada swą 

odrębną fizjonom ję, swe specyficzne 
ry tm y pow stałe z bogatego folkloru 
h iszpańskiego, zwłaszcza p asjonu ją ­
cych rytm ów  tanecznych. T ańce i me- 
lodjc hiszpańskie, hiszpańskich kom­
pozytorów doby obecnej w ykona w

Polakiem Radjo dnia 26.1 o godz. 16 
min. 15 znana pianistka, Maryla Jo- 
nasów na. W programie utwory Mano 
ela de Falli, E. Lecuony, Federiea 
Mompou, kompozytora hołdującego 
stylowi prymitywnemu, oraz Gustawa 
Sam azeuilh‘a.

Zofja Fabry g W śk fo r  B r e g y
Znakomici śpiew acy Z o fja  F ab ry  i 

W iktor B regy, s ta le  zaangażow any 
do oper zagranicznych, w ystąp ią  
przed m ikrofonem  w arszaw skich dnia 
26 stycznia o godz. 20.00. A rtyści wy

konają  przy akompanjamenoe proz. 
U rste in a  duety z oper Donizetti'ego, 
H artw elda , Suppe'go i Lehara, oraz 
a r je  solowe Giordana Cilei i fragmen 
ty  ze znanych operetek Ixhra.

Samowar slą odzywa
Z nany dzieciom prelegent Benedykt 

H erzt w ygłosi w niedzielę dnia 23 
135 60 83 222 26 68 j72 403 56 510 74 • stycznia o godz. 16.00 przez rad jo  —
89 615 720 81 643 80 85 96 99 909 65
102041 155 241 368 73 455 592 624 703
9 87 90 800 74 971 103064 91 205 14 
44 351 419 79 592 7-/6 813 27 40 Só 
900 60 64 69 104019 153 89 265 316 
39 43 494 592 600 742 816 26 59 105009 
52 63 74 207 352 500 10 765 813 32 
956 106020 33 81 85 123 59 42 335 98 
450 641 797 931 34 r?  107137 95 208 
98 498 505 18 52 664 718 97i 108027
84 96 249 55 300 418 501 45 54 67
97 626 33 47 90 93 837 42 96 98 924 
66 109266 300 4 425 '5 678 792 855 51 

110056 257 89 304 38 437 49 58 524 
4 4605 10 71 98 734 %  836 911 14
111052 103 12 65 80 231 323 37 64 86 
407 644 62 75 771 112040 76 77 90 125

opow iadanie dla dzieci p. t.: „Sam o­
w a r znowu się odzywa'*. Będzie to je  
dna z nielicznych przygód au to ra  opo 
w iadania , przezw anego przez kolegów 
„sam oram e". W szyscy wiemy, że ży­
cie w m urach szkolnych obfitu je  w

Wzrost radiosłuchaczy na wsi

setki przygód wesołych i smutnych, 
które utrwalają się w pamięci na ca­
łe życie. N iekażdy jednak potrafi je 
opowiadać z takim humorem, jak to 
czyni Benedykt Hertz, To też zapo­
wiedź wznowienia tych miłych audy­
cyj spewnością ucieszy dziatwę szkol 
ną.

W ieś Leszno koło B łonia kom uni­
kuje, że akcja  p ropagandow a Polskie 
go K adja rozw ija się w Lesznie i we 
w siach okolicznych bardzo pomyślnie 
Jako  powód przesłano do Polskiego 
R ad ja  dane cyfrow e, k tó re  wymownie 
św iadczą o w ynikach p racy  propagan 
dowej.

W edług podanych wiadomości i- 
lość rad josłuchaczy w  Lesznie i oko­
licy w dniu 20 listopada 1935 roku 
w ynosiła 126 osób, w dniu 20 stycz­
nia 1936 roku radjosłuchacźów  za re ­
jestrow anych  było 555. S tanow i to 
100 proc. r>-rvro«l,
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Czy to rozsądne zarządzenie?
Bardzo często zdarzało się, że eks­

mitowani lokatorzy zgłaszali się do

Oszutoflcze cenniki
W większych miastach Polski na 

bram ach domów pojawiły się tu  i ów­
dzie kartk i z wydrukowanym „cen­
nikiem" za otwieranie bramy. We­
dług tych cenników, do godziny 12 
w nocy płaci się 20 gr., zaś po pół­
nocy 30 gr. za otwieranie bramy.

Żadnej ta ry fy  za otwieranie bramy 
niema. Dozorcy padli ofiarą oszus­
tów, którzy biorą po 10 gr. za cennik.

[ biur Opieki Społecznej zarządu miej 
skiego, celem otrzymania zapomóg 

I pieniężnych na kupno, względnie o- 
płacenie komornego za kilka miesię 
cy zgóry. Obecnie wprowadzono no- 
wy system. Do biur Opieki Społecz 
nej wzywany jest osobiście właściciel 
domu, względnie mieszkania, który 
podpisując pisemne zobowiązanie 
pod rygorem  grożącej mu kary, otrzy­
muje pieniądze

Zachodzi tylko obawa, czy kamie- 
nicznicy, wzgl. właściciele mieszkań, 
nie będą eię dopuszczać naduijyć, 
otrzym ując „na rękę" pieniądze.

Firanki
n a  d o g o d n e  r a t y

N a lew k i 31źródło
Sklep 60, tel. 1-1.57.70

M A T U R A L N E
F. A. ASTA o programie gimnazjów państwowych, 
istnieją od 1921 r. Kurs klasy półroczny. Wykładają 
tylko protesorowie dyplomowani. Wszystkie klasy 
równoległe. Nowy semestr 1 lutego 1936 r. Zapisy 

codziennie od 5% — 8% wiecz. 
M a r s z a ł k o w s k a  1 5 3  I P r a g a ,  T a r g o w a  1 5

KURSY
RelzS MICHAŁ ĆWIRKO

o raz  a r ty k u ły  m a la rsk ie  Warszawa-Praga, ul. Targowa JA 14. Tel. 10-03-95.

GARNITURY—JESIONKI—PALTA- FUTRA
d a m sk ie —m ę sk ie  gotowe zamówienia poleca za 20  z ł .  m i e ś .

M O D A "  N o w y  Ś w i a t  4 4
od i/i 1936 r. w i e B k a  z n i ż k a  c e n
O D P O W I E D Z I A L N Y M  BEZ Z A L I C Z K I

A kcja d r u k a r z y
z drukarń państwowych

Akcja robotników i pracowników 
przeciw nadmiernym obciążeniom 
podatkowym rozszerzyła się rów­
nież i na pracowników drukar­
skich, zatrudnionych w drukar­
niach państwowych Warszawy.

Pracownicy, zebrani dnia 22 b. 
m. w lokalu Związku Drukarzy — 
Nowy świat 38 — po wysłuchaniu 
referatu o podatku specjalnym, po­
stanowili w dniu 1 lutego 1936 r,

9 9

C o  g ra ją  w  t e a t r a c h ?
TEATR .ATENEUM ". Ostatnie 

dni „Trójka hultajska" z Jaraczem. 
N ajbliższą prem jerą będzie komedja 
F redry  „Pan Geldhab" z Jaraczem 
w roli tytułowej.

TEATR W IELKI — OPERA. Dziś 
o g. 3.30 pop. „Rose Marie". O godz. 
8 wiecz. wznowienie świetnego dzie­
ła  muzycznego Władysława Żeleń­
skiego „Goplany".

TEATR NARODOWY. Dziś w dal­
szym ciągu „Wielki Fryderyk" No- 
waczyńskiego z Solskim.

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Cyd".
TEATR POLSKI. Dziś po raz 87

0 godz. 8 wiecz. wesołe i pogodne 
„S tare wino".

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Kre.; 
wędrówid *.

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa po raz 115.

W niedzielę o godz. 4 pp. „żołnierz
1 bohater".

TEATR NOWY. Dziś komedja 
„Był sobie więzień" Anouilha.

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Wię­
zień".

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
o 5-ej". W próbach „Raz się tylko 
żyje" Kiedrzyńskiego.

W niedzielę o godz. 11-ej rano baj 
ka dla dzieci „W yprawa po szczę­
ście", o g. 4 pp. ,P ow ró t mamy".

TEA TR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „M atura" z Ad­
wentowiczem, J . Andrzejewską i I. 
Grywińską.

W niedzielę ppoł. „Sąsiadka". Ceny 
wybitnie zniżone.

TEA TR M ALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś po raz 27-ty „Trafikę pa 
ni generałowej", najweselszą kome- 
dję sezonu karnawałowego.

Dziś o 4-ej po poł., po cenach 
zniżonych, po raz 272 „Cień" Nico- 
demi‘ego.

INSTYTUT REDUTA: Dziś i co­
dziennie komedja Ignacego Grabow­
skiego p. t. „Niewierny Tomek" w re ­
żyser j i  J . Osterwy, ilustracja  muzy­
czna prof. Dziewulskiego.

W niedzielę o godz. 12 daje zespół 
Reduty przedstawienie dla dzieci 
p. t. „Cud na Powiślu" B. Pepłow- 
skiego w inscenizacji M arji Dulęby.

W IELKA REW JA. Dziś i codzien­
nie „Potasz j Perlm utter" z Dąbrow­
ską, Fertnerem , Krukowskim, Sem­
polińskim, Demanówną i in.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś 
„Wieczna ondulacja".

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele g ra  
sztukę Brunona F rancka „W tern 
sęk".

STOŁECZNY TEATR POWSZ. 
Dziś „Zwyciężyłem kryzys" o godz.

7-ej wiecz. przy ul. Czerniakow­
skiej 128.

POLSKA OPERA LUDOWA da­
je  dziś o godz. 12.15 w południe w 
teatrze „Wielka Kometa" przy ul. 
Chłodnej przedstawienie opery Mo­
niuszki „Halka".

„BAJ" KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI wystawia dnia 26 b.m. 
w niedzielę o godz. 16 w sali Kon- 
serwatorjum, Okólnik 1, widowisko 
p. t. „Kłopoty, kłopoty z szukaniem 
roboty".

Z FILHARM ONJI. Dzisiaj, w nie­
dzielę, odbędzie się poranek muzycz­
ny, który wypełnią utwory Mendelss- 
oohna, Schuberta i Liszta. Solistą bę­
dzie doskonały pianista węgierski 
Ju l j  an Karolyi

CYRK STANIEW SKICH : Dziś : 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
n ji, Koringa, na czele noworocznego 
programu. We wtorki, środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i 18.15 wiecz.

Kromka organizacyjna
Niedziela dn. 26 stycznia.

Dziś odbędą się na niżej poda­
nych dzielnicach

DOROCZNE KONFERENCJE 
DZIELNICOWE:

Dz. Jerozolima, Chłodna 30; po­
czątek konferencji godz. 10 rano.

Dz. Powiśle, Czerwonego Krzy­
ża 20; początek konferencji godz. 
10.30 rano.

Dz. Marymont - żolib., Krasiń­
skiego 10; początek konferencji 
godz. 10.30 rano.

Dz. Mokotów, Chocimska 23; 
początek konferencji godz. 9.30 r.

Wszyscy członkowie powyż­
szych dzielnic proszeni są o punk­
tualne przybycie.

***
W poniedziałek 27 b. m. o godz. 

6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy W. OKR. PPS., ul. 
Długa 21.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY TUR. Dziś o godz. 16 
w lokalu przy ul. Szerokiej 22 
urządza odczyt zbiorowy n. t. 
„Sytuacja wewnętrzna we Francji".

Przemawiać będą ttow.: St.
Birnholc, Z. Mitzner, J. Walter 
i inni. Wstęp 20 gr. przy wejściu.

Nieoczekiwany sku tek  
w eso łe ! sztuki

M arja Kozikowska (Tamka 29) 
urzędniczka, la t 32, będąc w „Tea- 
rze Malickiej", podczas III  odsłony 
farsy  „T rafika pani generałowej” 
zasłabła nagle, dostając ataku kolek, 
wskutek nadmiernego śmiechu. Kozi- 
kowską przeprowadzono do kancela- 
r j i  tea tru . Lekarz pogotowia pryw at­
nego, po udzieleniu pomocy, prze­
wiózł Kozikowską do domu.

Zatrucie gazem
Przy ul. Mickiewicza 27, wskutek 

niedokręcenia kurka przy maszynce, 
ztaruła się gazem 27-letnia Janina 
Miszczyńska, służąca. Pogotowie prze 
wiozło za tru tą  do szpitala św. Ducha.
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doskonałości HERBATY „KIACHTA
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herbata „Kiachta" jest znana w ca­
łej Rosji, gdzie była stale kontrolo­
wana przez fachowców i urzędnika 
akcyzy.
firm a wprowadzona w Rumun ji, gdzie 
jest dostawcą Rumuńskiego Dworu 
Królewskiego.
wprowadzona w Polsce, gdzie dzięki 
swej doskonałości, zyskała uznanie 
szerokich mas konsumentów.
zyskała
Francji.

powszechne uznanie we

odznaczona na Wystawie w Rzymie 
Wielkim Medalem Złotym.

odznaczona Dyplomem Honorowym 
Dostawcy Rumuńskiego Dworu Kró­
lewskiego.
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Herbata „KIACHTA" ski do wszystkich 
krajów Europy i Ameryki,

Herbata „KIACHTA"
W edług o rzeczen ia  MIEJSKIEGO INSTYTUTU HYGJENICZNEGO

m st. Warszawy za Nr. 9391 i 10119 herbata „KIACHTA" 
NIE ZAWIERA OBCYCH DOMIESZEK, WOBEC TEGO 

JEST  PRODUKTEM NATURALNYM".

Wystrzegać się  naśladown.ctw!
Każda oryginalna paczka herbaty „KIACHTA" zawiera bon 

premjowy z wodnym znakiem „KIACHTA" 
na DOM TOWAROWY B-cia J A B Ł K O W S C Y .

t o
t o
t o
t o
t o
t o
t o
t o

NIE PRZYJMOWAĆ WYPŁAT 
NA ZNAK PROTESTU PRZECIW 
NIESŁUSZNEMU OBCIĄŻANIU 
ICH TYM PODATKIEM.

Zebrani zwrócili się do Dyrekcji 
z zawiadomieniem o tern oraz żą­
dając zwrotu potrąconego już po­
datku.

QUA*

Podejrzany napad na dozorcę domu
W bram ie domu Elektoralna 32 

3-ch osobników rzuciło się na Sta­
nisława Paradowskiego, dozorcę 
domu. Jeden  — zadał kilka cio­
sów tępetm narzędziem  w twarz, 
drugi zaś — kaw ałkiem  żelaza w 
plecy.

Zanim dozorca zdążył krzyknąć, 
napastnicy zbiegli. Paradow ski u- 
dał się do ambulatorium Pogoto­
wia.

Ponieważ w domu tym  rozw ie­
szana była bielizna kilku lokado- 
rów na 6-ciu strychach. Paradow ­
ski przypuszcza, że sprawcam i n a ­
paści byli „pajęczarze", którzy. v- 
siłowali pobić dozorcę, aby lar. me 
przeszkadzał w planowanej w ypra­
wie. Zaznaczyć należy, iż przed 2 
miesiącami skradziono ze strychu 
tegoż domu bieliznę

F f t S f i .  C H E M .  F A R M . . A P .  K O W A L S K I -  W A R S Z A W t

Co usłyszym y w rad jo ?
Niedziela, dnia 26 stycznia.

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie o- 
puszczaj nas". 9.03 „Gazetka rolni- 
czaf'. 9.15 Muzyka (płyty). 9.40 
Dziennik poranny. 9.50 Program  na 
dzień bieżący. 10.00 Muzyka (płyty). 
10.30 Transm isja Nabożeństwa. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Przegląd -ea- 
tralny. 12.15 Poranek Symfoniczny 
(z Poznania) 1. P iotr Rytel: Święty 
gaj — poemat symfoniczny; 2. Piotr 
Czajkowski: W arjacje na tem at ro­
kokowy; 3. P io tr Czajkowski: Sym- 
fonja VI (Patetyczna).

W przerwie około godz. 13.00 — 
13.20: Fragm ent słuchowiskowy z
dram atu P iotra Calderona de Bar­
ca p. t.: „Życie snem". 14.00 „Róża 
czy Ewelina?" — fragm ent z powie­
ści Kuncewiczowej p. Ł: „Cudzo­
ziemka". 14.20 Muzyka salonowa 
(płyty). 15.00 Godzina rolnika. 16.00 
„Samowar znowu się odzywa" — o- 
powiadanie dla dzieci — wygł. Bene­
dykt Hertz. 16.15 Tańce i melodje 
hiszpańskie w wykonaniu Maryli Jo- 
nasówny (fortepian). 16.45 „Migaw­
ki regjonalne" — audycja z Torunia. 
17.05 Muzyka taneczna. 18.00 Słu­
chowisko poetyckie p. t.: „Historja 
o żołnierzu". 19.00 Program  na dzień 
następny. 19.10 Koncert reklamowy. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.45 
„Co czytać?" — nowości literackie. 
20.00 Arje i duety operowe i operet­
kowe. 20.45 W yjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 N a wesołej lwowskiej wali 
(ze Lwowa). 21.30 Kajakiem przez 
pustynię Syrji — feljeton. 21.45 ’Via 
domości sportowe. 22.00 Muzyka ta ­
neczna. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne. 23.05 Muzyka taneczna (pły­
ty).

Pożar fabryki i... łazienki
Przy ul. Naftowej 2 wynikł pożar 

w fabryce smarów Chila Minsberga 
podczas gotowania sm aru w zbior­
niku na dziedzińcu. N a miejsce przy­
był V oddział straży ogniowej, któ­
ry  po godzinnej akcji, pożar ugasił, 
nie dopuszczając do rozszerzenia się 
ognia na całą fabrykę.

Przy ul. Solnej 4, w mieszkaniu 
właściciela domu, Dawida Bachracha, 
w łazience, wskutek zbyt bliskiego 
postawienia piecyka, zapalił się gaz

w gazomierzu. Pożar ugaszono w 
ciągu pół godziny.

STAN POGODY w|9 PIH
Przewidywany przebieg pogody: 

Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa, Wyżyna małopolska, Śląsk, 
Podhale i T ary : wzrost zachmurze­
nia i' miejscami opady. Nocą lekki 
mróz, w ciągu dnia tem peratura w  
pobliżu 0 st. Słabe w iatry  południo­
wo-wschodnie.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Sen nocy letniej" Szekspi­

ra  w reż. Reinhardta.
APOLLO: „M arja Baszkircew". 
ATLANTIC: „Zapomniany człowiek". 
AMOR: „Malowana zasłona" i „Da­

ma z Moulin Rouge".
ANTINEA: „Roześmiane oczy". 
AKRON: „Powrót Frankensteina" i 

„Wyrok życia".
AS: „Byli sobie dwaj hulłaje". 
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield". 
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer"

i rew ja.
COLOSSEUM MAŁE: „Antek polic- 

majster".
CORSO:: „Szanghaj" i rewja. 
CAPITOL: „Dodek na froncie" z A. 

Dymszą.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A .A.A.A .A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- Ij
twórnia: Twarda Tel. 247-67.

ZŁOTO, biżuterję, kwity lombar­

dowa 2.
dowe kupuje Hefen, Mio

MFRI F należy kupować solidne. 
IILOLE. Ceny nieco wyższe, jak na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo­
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta  
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa­
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa ­
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

Biuro Funduszu Pracy poleca słu­
żbę domową do pracy stałej i 

dorywczej: gospodynie, kucharki, po­
kojówki, posługaczki, pomy^ączjci, 
praczki, prasowaczki. Pośrednictwo 
Pracy Służby Domowej, Ciepła 21, 
telefon 2-53-27.

Koncesjonowany Zakład naprawy 
W ag E. Feja, W arszawa - Praga, 

Targowa 38/40. Przyjm uje dó re­
montu wagi wszelkich systemów: u- 
chylne dokładniejsze i t. p. wraz z za­
łatwieniem formalności urzędowych.

L icytacja w W arszawskim Lombar­
dzie Miejskim. Dn. 14 lutego 1936 

r. o godz. 16-ej w sali licytacyjnej 
Centrali Warszawskiego Lombardu 
Miejskiego przy ul. Senatorskiej Nr. 
14 (gmach Zarządu Miejskiego) roz 
pocznie się licytacja zastawów, 
przyjętych w Centrali i Oddziale 
1-ym Lombardu przy ul. Złotej Nr. 
30, których terminy wykupu przypa­
dły na czas do 30 września 1935 r. 
włącznie. Numery zastawów podle­
gających sprzedaży, zostały wywie­
szane w lokalach biurowych Lom­
bardu.

P ralnia Europejska pierze chenaicz 
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie­

rzyk 15 gr.
Wileńska Au<

Y ale kluczy precyzyjne dorabianie 
Klucze zwykłe od 50 groszy. Zam­

ki przeciw włamaniu. Marszałkowska 
123—18.

CAPITOL p4
ADOLF

DYMSZA *
„DZIELNY  

W OJAK"
w komedji' p. t.

„D O D EK  n a  FRONCIE”

MAJESTIC: Całe miasto o tern m ó w i

m a je s t ic
Początek  4, 6, 8, 10 w. 
N ajlepszy i na jw esel­

szy film  sezonu.

Całe Miasto 
o tem mówi

D la m łodzieży ulgi. 
Dziś o 12. i 2. Porank i

b a l k o n

MEWA: . Kryjówka szczęścia" i  „Au 
djencja" z M. Eggertle.

METRO: „Wuj Mozes",
M IEJSKIE: ..Anna Karenina".

CAStiNO: „Dom Nr. 56".

C A S iN O “* r ,yi * r ^ ”
..Od świateł do cieni wielkiego 
miasta wiodła droga jej burzliwe­

go życia... 
N A JPIĘK N IEJSZY  FILM 

FASCYNUJĄCY 
Ka; F rancis

§ O N  Nr. 5 6
o pozostałych rolach:

RICARDO CORTEZ 
GENE RAYMOND

K i n o  MIEJSKIE
Pooz. 6—8—10— 

w święta 4—6—3 —10.

MUCHA: „Mężczyźni w niebezpiecz 
nym wieku ‘ „Zdobyć Cię muszę".

NOWA TOMBOLA: „Niewolnica z 
Mandalay" i „Zaproszenie do wal­
ca".

OKU PRASKIE: „Szkarłatny kwiat" 
i „Kapitan Korkoran".

PA N : „Manewry miłosne".

ELITE: „6 lat miłości" i „W blas­
ku księżyca".

EUROPA: „Nie odchodź odemnie". 
F1LHARMONJA: „W walce z Cara 

tem" (Miłość Maksyma). 
FLORIDA: „Sing Sing ‘ i „Spelnio

ne marzenia".
FORUM: „Jestem zbiegiem" i „Le- 

gong".
FAMA: „Symfonja Pracy". 
HELJOS: „Dwie Joasie". 
HOLLYWOOD: „Pieniądz". Na see- 

nie rewja. „* .
KOMETA: ,,Dziewczę z obłokow i

rewia. _______________

-  s  KOMETA —
ul. C hłodna 49, te l . 6 .48-51.

G enialny  aktor, F en o m en a ln y  
śp iew ak . P oryw ający  am ant

J O S E  M O JICA
stw orzy ł now ą a rcy c iek aw ą  k reac ję  
dw óch ludzi ten o ra  i p a s te rza  w no­

w oczesnym  film ie p. t-

„DZIEWCZĘ z  O B Ł O K Ó W
W gł. ro li kobiecej u ro cza  tan cerk a  

R O S IT A  M ORENO  
R e ż : F ra n k  S tray er

R E W J A ________

W Kinie PAN
Rewelacyjny polski romans 

muzyczny

MANEWRY niŁOSNE
Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSK1 

i KONRAD TOM.
W roi. gł.: Mankiewiczówna, H a­
lama, Zimińska, Żabczyński, Sie- 

lański.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wspaniała gra!

PETIT TRIANON: „Niewolnica i 
Mandalay" i „Noc karnawałowa".

POPULARNY.- „Malowana zasłona" 
i rewja.

PROMIEŃ: „ABC Miłości" i „Babo- 
ona“.

PRa GA: „Szanghaj" i rewja.
RAJ: „Bandyta - detektyw" i „Wróg
kobiet".
RIALTO „Będziesz znowu moją".
RIVIERA: „Rapsodja Bałtyku".
ROXY: „Rapsodja Bałtyku".
SFINKS: „Mężczyźni wolą blondyn­

ki" i  rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonia'

LUX: „A. B. C. miłości" i „S. O. 8. 
Góra lodowa".

LOS: „Miłość dla początkujących".

Wypadek koiejewy
N a stacji Włochy dostał się pod 

pociąg 18-letni Ryszard Antoszew­
ski, uczeń (Pruszków, ul. Polna 20). 
Doznał on zmiażdżenia lewego pod­
udzia, z obcięciem stopy. Nieszczę­
śliwego chłopca przewieziono na dwo 
rzec Główny, skąd Pogotowie zabrało 
go do szpitala Dz. Jezus.

STYLOWY "TkY lfr
FRANCISZKA 
GAAL

w film ie

KATARZYNKA
W  soboty  i n ied z ie le  o 12. i 2 

Porank i ulgow e.

STYLOWY: „K atarzynka" z Fr.
GaaL

ŚWIATOWID: „Osaczona".
SW1AT: „Roześmiane oczy“
TON: „W yprawy krzyżowe". 
UCIECHA: „Piekło" w-g Dantego, 
UN JA : „Dyktator" i  rewja.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa, Warecka 1,


